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Setki przedsiębiorstw ogłasza bankructwo

Wielkimi M a i zbliża sie kryzys
do Stanów Zjednoczonych

Ceny spadajq — produkcja maleje
NOWY JORK (API.). —  Ilość bankructw w Stanach Zjedn. osiągnęła 

swój szczyt od 1943 r. Korespondenci gospodarczy donoszą, że spadek 
cen w St. Zjednoczonych trwa w dalszym ciągu. Eksperci ekonomicz­
ni są zdania, że Stany Zjedn. albo już wkroczyły w  okres depresji, 
albo zbliżają się do niego wielkimi krokami.

18 lutego ceny spadły znowu po­
niżej poziomu dnia poprzedniego. 
Farmerzy tylko z samego Kansasu 
stracili ponad milion dolarów z po­
wodu spadku cen.

Wskaźniki odnoszące się do zdol­
ności produkcyjnej Stanów Zjedn. 
wykazują spadek produkcji Po­
twierdzają to ostatnie cyfry, opubli­
kowane przez „Fcderal Reserve 
Board" — centralną instytucję go­
spodarczą, a odnoszące się do spad­
ku produkcji w  grudniu. Również 
nieoficjalne badania dowodzą, ' że 
piodukcja w Stanach "Zjedn. spada. 
„New York Times" stwierdza, że 
aktywność handlowa i przemysło­
wa zmniejsza się; bez przerwy. 18 
lutego amerykański departament 
handlu podał do wiadomości, że 
zmniejszyła się poważnie ilość za­
mówień na towary__JZflrównia- leon— 
sumtyjne, ja !^ x  i inwestycyjne/ 
Wskaźnik nowych; zamówień w grud 
niu spadł do 252 z 267 w listopa­
dzie

Zmniejszają się również poważnie 
obroty w  handlu detalicznym. Ko­
respondenci podkreślają, że spadek 
ilcśęi zamówień i udzielanych kre­
dytów przyśpiesza bankructwa. W

ostatnim okresie zbankrutowało 631 
przedsiębiorstw w  porównaniu z 
342 w tym samym okresie roku u- 
biegłego ,

Dziennik „Journal O f Commerce" 
donosi, że w  ostatnim tygodniu licz­
ba bankructw w  Stanach Zjedn. o- 
siągnęla swój szczyt od stycznia 
1943. W  kołach gospodarczych o- 
czekuje się, że pomimo planu 
Marshalla, rynki zagraniczne będą 
odgrywały w  Stanach Zjedn. mniej­
szą rolę niż w  roku ubiegłym.

Wywołuje to poważne zaniepokoję 
nie w  amerykańskich kołach ofi­
cjalnych, przedstawiciel departa-' 
mentu handlu Baisdell w  arty­
kule opublikowanym w  „Journal

Of Commerce" stwierdza z niepoko 
jem, że eksport w roku bielącym 
będzić o 10 prOc. mniejszy niż w  
roku ubiegłym pomimo planu Mar­
shalla i inych „pomocy" dla kra­
jów  europejskich i azjatyckich.

Amerykańskie koła Związków Za­
wodowych oczekują z niepokojem 
rozwoju sytuacji, - obawiając się 
zwiększenia bezrobocia.

Z: ?#0 żydowskimi emigrantami z S rodkowej Europy na pokładzie, sta­
tek „United States" z Bari pizedzicta sb  przez angielską fclókade. by do 

trzeć do pustyni palestyńskiej w pobliżu Nahariya.

»Polacy patrzą na Paryż i Pragą«
Do czego z & u ś & r z u g igf E r u u a z ą a z B ^

PARYŻ (PAP). — Dziennik „L'Or- 
dre" w artykule, poświęconym sto­
sunkom polsko - francuskim, pisze 
między innymi: „Polacy spoglądają 
obecnie w stronę dwóch stolic euro

Ta/emitfczy
którymiat przynieść zagładą Europie

próbou ano na więźniach Buchenwaldu

Ca dzień nieMa
Głupota i rozsądek

Gdy w grudniu ub. roku przed 
stawiciel Stanów Zjednoczonych 
spowodował zerwanie konferen­
cji t. zw. „W ielkiej Czwórki", o- 
bradującej w Londynie nad spra 
wą pokoju z. Niemcami, znaleźli 
się panikarze, którzy twierdzili, 
że sytuacja polityczna nu świecie 
zaostrza się, że —  kto wie? —- 
może nawet niedługo wybuchnie 
wojna.

Na świecie jest dużo naiwnych 
i strachliwych ludzi, nie zadają­
cych sobie trudu poważnego za­
nalizowania sytuacji międzynaro­
dowej, natomiast skłonnych do 
dawania posłuchu wszystkim baj 
kom ; plotkom, Rozsiewanym 
przez kawiarnianych polityków.

—  Zobaczycie — mówili pani­
karze — że .teraz już nie da się 
naprawić zaognionych stosunków 
między Związkiem Radzieckim i 
państwami anglosaskimi. Skoń­
czył się okres uzgadniania stano­
wisk, i konferencji... :

Na szczęście, takich panikarzy 
nie było wielu. Ludzie rozsądni 
pracowali spokojnie, nie dając 
się wyprowadzić z równowagi. 
Wiedzieli przecież, że „trzecia 
wojna!’ iśtnieje tylko w  wyobraź 
ni i marzeniach różnych panów 
Bęc-Walskich, tęskniących do 
„dawnych, dobrych czasów" na­
wet za cenę ponownego przelewu 

'krw i
1 Życie zadało kłam defetystom 
i panikarzom. Bo r to w  Londy- 

rnie zbierają się znów zastępcy 
j „Wielkiej Czwórki" - dla opraćo- 
i wania traktatu pokojowego z 
I Austrią.
i A  przepowiednie głupców czy 
i ludzi j l e j  woli jakoś się nie spraw 
dzają. (w.)

NORYMBERGA (PAP). — Przeby­
wający w Norymberdze, na zaprosze­
nie prokuratury amerykańskiej, uczo 
ny polski, prof, Fleck, b. więzień O- 
święcimla i Buchenwaldu stwierdził, 
że Niemcy w Buchenwaldzię wypróbo 
wywali na więźniach skuteczność dzia 
łania gazów bojowych, wyrabianych 
przez zakłady I. G. Farbenindustrle.

Prof. Fleck pamięta, że kiedy woj 
ska amerykańskie uwolniły obóz, 
więźniowie rozbili biurko SS-mana 
Dinga, komendanta instytutu spe­
cjalnego dla badań tyfusowych. W 
szufladzie tego biurka znaleźli film 
kolorowy, małoobrazkowy ze zdję­
ciami oparzeń na skórze królików i 
na skórze ludzkiej.
Na zdjęciach widać było wyraźnie 

numery na skórze, świadczące o; tym. 
że zdjęcia dokonywane były na więź 
niach. Fotografowano kilkakrotnie: 
najpierw oparzenia .‘wynikłe wskutek 
zastosowania* gazów trujących, później 
zaś zmiany na skórze spowodowane le 
czeniem. Film ten. niestety, zaginął.

nie ulega jednak wątpliwości, że zdję 
cia, dokonane przez Niemców, doty­
czyły więźniów, zaś eksperymenty 
miały ha celu przygotowanie niezna^ 
nej jeszcze bliżej broni chemicznej* 
którą zaniierzał użyć Hitler w krytycz: 
nym momencie. Utrata przewagi w po 
wietrzu powstrzymała go od tego za­
miaru.

Wolska gen. Markosa
u uirót Aten

BELGRAD (API). Radio Wol- 
nej Grecji donosi, że 4 i 5 lutego 
jednostki armii demokratycznej 
przedostały się do okręgu Parnita 
i zatrzymały się w odległości 20 
km od Aten, U wrót stolicy grec­
kiej rozpoczęły one skuteczne 
działania wojskowe, w  rezultacie 
których zniszczono kilka trans­
portów broni.

Norwegia dqiy  do współpracy 
z Europą WWscłtoilnią ,

Oświadczenie min. Lange
OSLO (API). — Norweski minister 

spraw zagranicznych Halvard Lange, 
w wywiadzie udzielonym przedstawi­
cielom prasy, wypowiedział się za roz

Nawet
„minimum egzystencji

zawadza
PARYŻ (PAP). — W kolach zbllżo 

nyoh do francuskiej konfederacji pra 
cy krążą pogłoski, że minister pracy 
Daniel Mayer opracował projekt u- 
stawy, przewidujący przywrócenie 
całkowitej wolności dla praco 
ustalania wysokości zarobków robot­
ników.

Jak wiadomo, obecnie obowiązują 
przepisy ustalające t.zw. „minimum 
egzystencji”, t.j. zakazujące pracodaw 
com proponowanie płacy niższej ód 
10.800 franków miesięcznie.

Projekt ministra Mayera zbiega się 
z groźbą bezrobocia we Francji, wyz­
walanego wskutek konferencji tandet 
nyoh towarów amerykańskich, rzuco­
nych na rynek francuski.

szerzeniem handlu z krajami wschod­
nio - europejskimi. Lange podkreślił 
żę nowy układ handlowy z ZSRR po­
krywa trzecią część zapotrzebowania 
na zboże w Norwegii na rok 1948.

Układy handlowe norwesko - pol­
skie zapewniają Norwegii konieczne 
dostawy węgla.

Minister podkreśla, że wkrótce roz­
poczną się rokowania handlowe mię­
dzy Norwegią a Czechosłowacją I wy 
raził nadzieję, iż w szybkim również 
czasie nawiązane zostaną stosunki z 
Węgrami, Jugosławią i innymi kraja 
mi Europy wsohodniej.

pejskich: Paryża i Pragi. W stronę I stosunków między' zachodem a ws:ho 
Paryża kierują Polacy wzrok ze ~.dzi dem.
wieniem, że w stolicy Francji. snuje | Rzetelna praca dokonana w Pradze 
się intrygi, które mogą zaszkodzić j— czytamy w Cytowanym artykule.— 
stosunkom polsko - francuskim. W stanowi dla nas pociechę po błędach, 
stronę Pragi patrzą Polacy z nadzie jakie Francuzi popełniają w Paryżu, 
ją, że konferencja trzech ministrów Francja ucierpiała w wyniku agresji 
spraw zagranicznych wpłynie na za- | niemieckiej w takim samym stopniu, 
niećhanje jednostronnego rozwiąza^tóak- trzy państwa, które obradowały w 
n.«<t> »pDhi«mu .niAAilnokitifrft".' > . -t Prąd ze. Francjg- posiada 1 interesy

wspólne z Polską, Czechosłowacją
h i^  problemu niemieckitego'
Poruszając sprawę ostatnich areszt o 

wań Polaków we .Francji’, dziennik 
przytacza następującą uwagę pewne­
go korespondenta zagranicznego: Do
czego zmierzają Francuzi? Czy prag­
ną oni, aby 150.000 górników polskich 
wróciło z Francji do ojczyzny? Była­
by to dla Francji stratę większą, niż 
długie miesiące strajku generalnego., 
Czy Francuzi chcą wstrzymać rozmo­
wy handlowe francusko - polskie, kió 
re by umożliwiły Francji nabycie wę 
glą polskiego?"..

„L*Ofdrę“ z kól_el zaznacza, żę nie. 
którzy wpływowi . kierownicy policji 
francuskiej śą blisko związani z k‘Ka­
mi między na r od ow ejfinansjery, Fi­
na nsjćra tą nie dopuszcza do norma­
lizacji stosunków. krajów demokracji 
ludowej z mocarstwami’ Zachodnimi. 
Zachodzi pytanie — podkreśla auror

Jugosławią. Dlatego też należy żywić 
przekonanie, że naród francuski osta­
tecznie wypowie się za polityką odpo 
władającą jego bezpieczeństwu i inte­
resom.

armii ludowej w Chinach
ł r v L t a

PARYŻ (PAP), r- Agencja France 
Presse donosi z Szanghaju, że. ataki 
chińskiej armii ludowej, na MUkden 
od południa i ód zachodu tego miasta 
trwają w dalszym ciągu.

Walki toczą się koło miejscowości
-rtykuhi — czy Francja nie została l inku, położonej o 10 km na południe 
wybraną przez międzynarodową finąn I od Mukdenu. Oddziały chińskiej armii 
sjerę za teren doświadczalny w wy- ludowej przerwały koło Sin-Min linię 
siłkach, zmierzających do pogorszenia | kolejową z Mukdenu, do Pejpingu.

»W imieniu 1500 antyfaszystów«
Protest greckich luięźnióuj politycznych

ków greckiego ruchu oporu na wy 
spie Egina, 6 na wyspie Korfu i 
2 w Keffałinj — dokopano ostat­
nio w Atenach jeszeże 2 egzekucji. 
Rozstrzeliwania czołowych uczest­
ników antyfaszystowskiego ruchu 
oporu stanowią zbrodnicze po­
gwałcenie zasad Narodów Zjedno­
czmy ych i są zbrodnią wobec ludz­
kości. Zwracamy się z apelem do 
ONZ, by zbrodniom tym położono 
wreszcie kres".

NOW Y JORK (PAP). Więźniowie 
polityczni więzienia Awerof w A te­
nach przesłali. na ręće^ sekretarza 
generalnego ONZ T rygve ' L ie  oraz 
do rządów 4 wielkich mocarstw de­
peszę, w której protestują przeciw­
ko terrorowi, stosowanemu przez rząd 
Sofulisa, i przeciwko ■ egzekucjom 
ich towarzyszy.

„W  imieniu 1.500 antyfaszystów 
—  stwierdza depesza — bojowni­
ków narodowego ruchu oporu, 
którzy walczyli o zrealizowanie 
demokratycznych haseł i ideałów 
państw sojuszniczych, protestuje­
my wobec całej cywilizowanej de 
mokratycznej ludzkości przeciwko 
terrorowi rządu ateńskiego i prze­
ciwko egzekucjom naszych towa­
rzyszy. Po rozstrzelaniu 17 b. człon

Irak dyszy nienawiścią do Anglii
BAGDAD (API). Po niefortunnych . 

rokowaniach między b. premierem | 
Iraku i min. Bevinem, antybrytyj-| 
skie nastroje ludności irackiej wzro I 
sły znacznie. Prasa donosi o próbach 
sabotażu w bazie lotniczej Shiazeh, 
gdzie nieznani sprawcy uszkodzili 
urządzenia wodociągowe i przewo­
dy elektryczne.

Prasa bagdadzka ocenia obecną

sytuację w kraju, jako próbę sil 
między ludem a kliką tradycyj­
nych polityków, działających pod 
wpływem Brytyjczyków.

Ludność Bagdadu domaga się w 
ponawianych raz po raz demon­
stracjach rozwiązania starego par 
lamentu | likwidacji wpływów bry 
tyjskich.

Były generał SS
otrzymuje emeryturę 

BERLIN (PAP). Niebywałą, nawet 
jak na, stosunki zachodnio-niemiec- 
kie, decyzją w yda ł' rząd prowincji 
heskiej w  strefie.amerykańskiej. By 
ły gen. SS Georg Jedicke po przejściu 
denazyfikacji i zapłaceniu śmiesz­
nie niskiej kary 5 tysięcy marek — 

I wniósł pretensje do rządu o \yypla- 
I cenie mu zaległej emerytury w  wy­
sokości 1.300 marek miesięcznie.

Rząd heski uwzględnił podanie t 
Jedicke ma otrzymać około 28 tysię­
cy marek zaległej emerytury.

Związek ofiar faszyzmu złożył 
energiczny protest przeciwko temu 
niebywałemu wypadkowi.

CZY
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Proftleiwii tBnia 
Wrogowie prasy

Zadaniem prasy jest jak najszyb­
sze poinformowanie czytelnika; o 
sprawach krajowych i zagranicz- j 
nych. Wiadomości te powinny do­
trzeć do czytelnika w możliwie riaj 
krótszym czasie. Mieszkańcy miast, 
w  których dzienniki wychodzą na 
mteJsciLnie n*ają też powodu do 
skarg. Inaczej przedstawia- się jed­
nak sprawa z pn»vincją. Tam czy­
telnik czasem przez dwa dni pozba­
wiony jest swej gazety. Dzieje się to 
nie z winy wydawnictwa, ale jedy­
nie * wyłącznie naszej kolei, 
względnie poczty. Sprawę listono­
szy wiejskich poruszaliśmy obszer­
nie na tern? ‘ nowego pisma. N ie­
stety, zupełny brak zrozumienia 
ważność* prasy wykazuje również i 
nasza kolej, ściślej powiedziawszy 
poszczególni je j pracownicy.

To, co się dzieje przy ekspedycji 
gazet na dworcach, urąga po prostu 
wszelkiej przyzwoitości. Gazeta trak 
to w a na jest jako uciążliwy i  nie­
potrzebny bagaż. Służba kolejowa 
zupełnie nie troszczy się o ekspe­
dycję na trasie, zwłaszcza na punk­
tach przeładunkowych (dla przykła­
du — Jaworzyna Śląska) paczki ga­
zetowe zazwyczaj kierowane są 
błędnie i wędrują po kilkanaście 
godzin, zanim dotrą do miejsca prze 
znaczenia. Cierpi jedynie ha tym 
Czytelnik, który gazetę otrzymuje o 
dzień lub dwa spóźnioną.

Poruszamy tę sprawę nie tylko w  
imieniu własnym, ale i w  obronie 
całej prasy. Takie traktowanie ga­
zet przez służbę kolejową musi się 
jak najszybciej skończyć i  kolej po 
winna zrozumieć wreszcie, że prze­
syłki gazetowe uważane powinny 
być za najpilniejsze. Na bagaż cze­
ka jeden pasażer, na gazetę nato­
miast kilkaset tysięcy czytelników. 
Niewątpliwie winę ponoszą tu też 
1 czynniki kierownicze na kolei, 
które nie przeprowadzają odpowied 
niej kontroli nad ekspedycją gazet, 
względnie nie wydały odpowiednich 
zarządzeń w  tej sprawie.

Czas jednak byłby skończyć z do­
tychczasowym stanem rzeczy i  ‘ SP° 
‘dziewamy się, że władze kolejowe 
bliżej wnikną w  te sprawy i  po­
starają się uzdrowić te niezdrowe 
stosunki. (—).

Zilliacuss

99S 2 i & § €  z € a c § w c * $ S & ® B “
to posunięcie w ramach „zimnej wojny**

LONDYN. (PAP). Stowarzyszenie 
działaczy postępowych zorganizo­
wało w Londynie zebranie dla 
przedyskutowania zagadnienia: 
„czy plan Marshalla przyniesie 
W ielkiej Brytanii'ratunek, ozy też 
niewolę". W dyskusji wzięli u- 
dział członkowie partii pracy 
Crossman 1 Zilliacus.

Pierwszy zabrał głos Zilliacus, 
który stwierdził, że plan Marshalla 
wyrządzi więcej szkody, aniżeli

przyniesie korzyści. Zilliacus pod­
kreślił, że plan ten stanowi nieod­
łączną część '■ł-' iow ą polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczonych, 
która opiera się na wrogim nasta­
wieniu do Związku Radzieckiego 
i na polityce interwencji pod maską 
obrony demokracji. Rząd partii pra­
cy, stwierdził Zilliacus, prowadzi tę 
-politykę rękę w  rękę ze Stanami 
Zj ednoczonymi od . rł- "TUi. zakończę^ 
nia wojny. W Europie polityka ta 
znalazłaś swój., wyraz w  próbach 
przywrócenia władzy stronnikom 
starego reżimu i popieraniu czynni­

PORTY I  ŻEGLUGA
— Na rozbudowę stoczni „Odra" w 

Szczecinie przyznane są kredyty w wy 
sokości 160 milionów złotych, na za- 
łcup doku — 300 milionów złotych. Dla 
portu szczecińskiego suma kredytów 
na I-szy kwartał b. r. wyniesie 847 
milionów złotych.
. — W Szczecinie w kanale Parnickim 

i Górnośląskim przystąpiono do robót 
około fundamentów pod dwa nowe 
dźwigi.

-r- W porcie szczecińskim stworzone 
będą obszary wolnocłowe, na przestrze 
iii których przedstawiciele różnych 
państw będą mogli dokonywać trans­
akcji handlowych. ,

— W rb. wyeksportujemy 1 milion 
feg owoców leśnych.

ROLNICTWO
— Drobni rolnicy otrzymają w rb. 

Ąćre&yt w wysokości 329 milionów zło 
tych na zakup inwentarza, na remont 
urządzeń gospodarczych i wykończe­
nie budynków.

PRZEMYSŁ
— Polski przemysł metalowy przy 

j^ p u je  do produkcji części zamien­
nych samochodów wszystkich typów.

— Nadwyżki polskich robót metalo­
wych wysyłamy do 14 państw, z któ-

SZTANDARY
PARAM ENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 
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ków prawicowych przeciwko siłom 
lewicy. Wyraziła się ona w  dążeniu 
do utorowania drogi do Europy ka­
pitalizmowi amerykańskiemu i to­
warom amerykańskim. Zilliacus 
podkreślił, że warunki od których 
uzależnione zostało udzielenie. po­
mocy, doprowadzą do kontroli Sta­
nów Zjednoczonych nad życiem go­

spodarczym państw, korzystających 
z pomocy i  do całkowitego podpo­
rządkowania ich pod względem po­
litycznym USA. Zdaniem Zilliacusa 
polityka rządu brytyjskiego, zmie­
rzająca do utworzenia bloku państw 
zachodnich, nie jest niczym innym, 
jak posunięciem w ramach „zimnej 
wojny** 1.

Memorandum Bexteluxu
cfo AncgSii I Francji

LONDYN. (PAP). Agencja Reute­
ra komunikuję , z Hagi, że zdaniem 
dobrze poinformowanych tamtej­
szych kół politycznych, państwa Be- 
neluxu zaproponowały Wielkiej Bry 
tanii i Francji zawarcie paktu wza­
jemnej pomocy przeciwko wszelkiej 
agresji, składając wspólne memo­
randum na temat bevinowskiego 
planu unii państw zachodniej Eu­
ropy.

Memorandum zostało złożone 
przez premiera belgijskiego Spaaka 
brytyjskiemu i francuskiemu przed­
stawicielowi dyplomatycznemu w 
Brukseli. W memorandum tym pań­
stwa Beneluxu odrzucają, propozy­
cję ańglo -  francuską przystąpienia 
do traktatu z Dunkierki (sojusz bry­
tyjsko francuski z 1947 r.) na tej 
podstawie, że powyższy traktat nie 
daje Beneluxowi dostatecznej gwa­
rancji ochronnej.

WASZYNGTON. (PAP). Amery­
kański departament stanu komuni­
kuje o wyrażeniu zgody na wysłu­

chanie poglądów państw Beneluxu 
w  czasie konferencji londyńskiej, 
na której będzie omówiony cało­
kształt zagadnień niemieckich.

4 noty protestacyjne 
Jugosławii

eto LISA
W ASZYNGTON. Prasa donosi, że 

Jugosławia wystosowała do Stanów 
Zjednoczonych 4 noty protestacyjne 
w  związku z działalnością USA w 
Trieście. Jedna z not dotyczy prote 
stu przeciwko przybyciu do Triestu 
krążownika amerykańskiego, w  
związku z  czym liczbą wojsk amery­
kańskich w  Trieście znacznfe prze­
wyższy 5000 tj. liczbę ustaloną w  
traktacie pokojowym.

Żądajcie wszędzie
„SŁOWO POLSKIE"

l i «  gOiifo Polski
wybrał

sąd konkursowy
W ARSZAW A (PAP). Dnia 10 wrze 

śnią ub. roku min. kultury i sztuki 
(departament plastyki) w porozumie 
niu z Prezydium Rady Ministrów, 
min. oświaty i zarządem gł. zw. poi. 
art. plastyków ogłosiło wstępny kon 
kurs powszechny na godło państwo­
we.

Wedle warunków konkursu, godło 
przedstawiać ma zasadniczo typ orła 
piastowskiego bez korony.

Na konkurs, który został zamknię 
ty 15 stycznia b. r., nadesłano ogó­
łem 110 prac.

W wyniku ostateczne) eliminacji 
sąd konkursowy postanowił 1-ej na 
grody nie przyznawać, a łączną su­
mę nagród podzielić pomiędzy dwie 
nagrody drugie i  jedną trzecią.

Dwie równorzędne 2-gie nagrody 
po 300 tys. zł. przyznano za pracę 
opatrzoną godłem „B-2“ , której au­
torami są Michał Bylina i Firmin 
Bandte z Warszawy oraz za pracę 
Kazimierza Knothe z Katowic (godło 
„Ziemowit").

Polska delegacja 
hanetiowua 

przybyła do Moskwy 
MOSKWA. (PAP ) —  W  piątek 

przybyła do stolicy ZSRR polska de­
legacja handlowa z  wiceministrem 
Przemysłu i Handlu dr Ludwikiem 
Grossfeldem na czele. Delegacja 
ma zawrzeć układ handlowy na rok 
bieżący w  ramach 5-cioletmej umo­
w y  handlowej między Polską ą Zwią 
zkiem Radzieckim. Równocześnie bę 
dą przeprowadzone pertraktacje do­
tyczące wykonania umowy polsko- ■ 
radzieckiej w  sprawie kredytowych 
dostaw urządzeń przemysłowych

9-ty dzień procesu OP i NSZ

lak zginęli Makowiecki i Widerszal
7 5  o s ó b  cfsctcifo z l i f c i f id o w f l i ć  /l/SZ

Meldunki gospodarcze
rych najpoważniejszymi odbiorcami 
są Szwecja — 25000 toń, Bułgaria — 
20 tys. ton, ZSRR — około 14 tys. ton.

TRAKTATY
— Polska delegacja handlowa wy­

jechała do Paryża. Delegacja polska, 
która wyjechała do Moskwy, ma za za 
danie omówienia szczegółów 5-cio 
letniej umowy handlowej z ZSRR.

— W Pradze toczą się rokowania w 
sprawie polsko -  czechosłowackiej u- 
mowy w zakresie ubezpieczeń spolecz 
nyęh.

— Między ZSRR a Belgią, Holandią 
i Luksemburgiem zawarto układ han­
dlowy. Państwa Benelusu otrzymają 
zboże,’ miedź, celulozę, sole potasowe, 
magnezję.

W ARSZAW A. (PAP) —  W  9-tym 
I dniu rozprawy przeciw członkom 
| OP i NSZ Sąd kontynuował prze­

słuchiwanie świadków.
Świadek Kazimierz Moczarski 

przeprowadzał z ramienia BIP-u 
śledztwo w  sprawie morderstw, do 
konanych na członkach BIP-u inż. 
Makowieckim i dr Widerszalu o- 
raz w sprawie wydania przez N. 
S.Z. w ręce gestapo prof. Handels- 
mana i znanej pisarki i działaczki 
Haliny Krahelskiej.
Makowiecki i Widerszal zamordo­

wani zostali przez jeden i  ten sam 
zespół bandycki, pozostający na u- 
sługaćh NSZ, a dowodzony przez 
„Andrzeja”  vel „Sudeczko*.

Makowiecki wraz ż żoną zostali | 
wywiezieni za miasto i rozstrzelani 
z pistoletu automatycznego. Wider- 
szala zamordowano w mieszkaniu w  
obecności jego ciężarnej żony 1 ma­
łej córeczki.

Grupa „Sudeczki" rozwijała bar­
dzo żywą działalność na terenie War 
sza wy, posiądała własne auto, zao­
patrzone w karabiny maszynowe. 
„Sudeczko" został później rozstrzela-

ny przez organizację podziemną.
Handelsman i  Krahelska zostali 

oddani przez NSZ w  ęce gestapo. 
Prócz tego NSZ zamordowało także 
Eugeniusza Czarnowskiego i  jakie­
goś adwokata z  PPS. Poza tym NSZ 
sporządziło listę 75 osób, które mia­
ły zostać zlikwidowane. Śledzono 
również obecnego prezydenta War­
szawy Tołwińskiego.

świadek podkreśla, że wpływy 
NSZ wzrastały bardzo poważnie, 
zwłaszcza od śmierci gen. Grota 
i gen. Sikorskiego. Wpływy te sta­

ły się jeszcze silniejsze od chwili 
mianowania komendantem A K  na 
kraj gen. Bora-Komorowskiego. 
Po przesłuchaniu Bajera składa 

zeznania świadek Ostromęcki, były 
inspektor obszaru wschodniego NSZ. 
Ostatnim świadkiem jest min. Dąb- 
Kocioł, który wyjaśnia Sądowi, że 
w  czasie okupacji niemieckiej był 
prześladowany przez ŃŚZ z racji 
swej działalności niepodległościowej* 
i demokratycznej.

Na tym rozprawę przerwano do 
środy, 25 lutego br.

Fala zimna nad Europa.
LONDYN. Z  wielu krajów euro­

pejskich nadchodzą wiadomości o 
silnych opadach śnieżnych i  bardzo 
silnych mrozach. W  Londynie zano­
towano dziś 4,5 stopnia poniżej ze­
ra. Jest to najniższa temperatura 
od roku.

W północnej Norwegii pokazały 
sie wielkie stada wilków. Przeciwko

Z tamtej skony Odry

Emerytury dla leutnanfów

Dyrekcja M a M e j  Gazowni miejskiej
ostrzega przed nielegalnym poborem gazu

Ob. Rybicki Władysław za samowolne przyłączenie się do sieci 
i  nielegalny pobór gazu przez okres 2 miesięcy został skazany w 
dn. 7. I. br. przez Sąd Grodzki we Wrocławiu Oddział IV  Karpy na: 
6 miesięcy więzienia z  ,warunkowym zawieszeniem kary na okres 
3 lat, wpłacenie do kasy gazowni należności za zużyty gaz w  kwo­
cie 700,— zł. wpłacenie tyt. opłaty sądowej kwoty 1.000,—  złotych 
oraz poniesienie kosztów postępowania sądowego.

SŁOWO POLSKIE Nr. 51 Str. 2

Jak podaje dziennik „Neues Deutsch 
land", przedstawiciele Rady Gospo­
darczej Bizonii przeprowadzili w Mar 
burgu rozmowy z delegatami b. ofi­
cerów hitlerowskiego Wehrmachtu 
przy udziale delegata oficerów, inter 
nowanych w amerykańskim obozie w 
Neustadt. Obrady te dotyczyły spra­
wy wypłacania emerytur b. aktywnym 
oficerom Wehrmachtu, którzy nie będą 
zaliczeni do aktywistów hitlerow- 
skich.

„Neues DeutechlanćT zwraca przy 
tej okazji uwagę, że b. oficerów hit­
lerowskich, o ile są zdolni do pracy, 
należałoby wprzęgnąć do robót publicz 
nych, zamiast wypłacać im emerytu­
ry z pieniędzy podatkowych.

Koło historii obraca śię. Jeszcze nie 
tak dawno obiecywano sobie, że po 
wojnie wszyscy zimni i wyniośli pa­
nowie oficerowie z monoikleflrw oku, 
kwiat .pruskiego junkierstwa, oddani 
zostaną pod sąd. Ż© sprawiedliwości 
musi stać się zadość: że muszą zo­
stać oni ukarani bez względu na to, 
•czy zachwycają wyszukanymi manie­

rami, czy rażą swym chamstwem. 
Wszyscy wtedy byli Winni. Wszyst­
kich stawiano pod pręgierz.

Po kapitulacji armii hitlerowskich 
panowie oficerowie dostali się do o- 
bozów albo pozostali na wolnej sto­
pie.- Jak wyglądało ich życie w owych 
„obozach", nie warto chyba jeszcze 
raz przypominać.

I oto doszliśmy do szczytu perfidii: 
dzisiaj panowie oficerowie występu­
ją już z żądaniami emerytury, i, co 
dziwniejsze, znajdują posłuch u władz 
amerykańskich i angielskich. Co wię­
cej, może w  tej chwiii żądanie ich 
zostało uwzględnione i z kas zuboża­
łych Niemiec, i z pieniędzy, wyśrubo­
wanych przez podatki, zacznie się im 
wypłacać spore sumy tytułem emery­
tur. Aby mieli spokojną starość. Aby 
wiedzieli, że państwo, że naród nie 
zapomina tak szybko lich istotnych za 
sług.

Koło historii obraoa się. Najszyb­
ciej -obraca się w Niemczech; Warto 
być oficerem Wehrmachtu w Bizonii.

wilkom wyruszyły specjalne samo­
loty wojskowe, które mają je ostrze 
llwać.

W Paryżu zanotowano dziś minus 
7 stopni, w Moskwie minus 9 stop­
ni.

W  _urcji huraganowe deszcze i 
burze spowodowały ogromną po­
wódź, wskutek której ponad 100 ty­
sięcy mieszkańców pozostało , bez 
dachu nad głową.

| stylu tetegraficmnt
ZSRR. Rząd włoski przekazał rządo 

wi radzieckiemu notę, w której wyra 
ża swą wdzięczność za stanowisko 
rządu ZSRR w sprawie b. kolonii wio 
skich. Rząd radziecki stoi na stanowi 
sku, że Libia, Erytrea i Somali po­
winny być oddane pod powiernictwo 
Włoch.

Między ZSRR a Rumunią został w 
dniu 18 lutego podpisany układ han­
dlowy 1 finansowy na rok 1048,

RUMUNIA. W dniu 21 hm. zbiera 
się w Bukareszcie ogólnokrajowy kon­
gres jednolitej rumuńskiej partii ro­
botniczej. Na kongresie tym ma być 
uohwalony statut partii.

WIELKA BRYTANIA. Zgodnie z o- 
świadczeniem rządowym budżety naj­
ważniejszych ministerstw w Wielkiej 
Brytanii mają być zmniejszone o pra 
wie 250 milionów funtów szterlln- 
gów.

Angielska 1 amerykańska strefa o- 
kupacyjna Niemiec, ma wyproduko­
wać w ciągu roku 1048 — 0 milionów 
ton stall. W tym celu sprowadzi się i  
miliony ton rudy żelaznej.



I f o / n i i  u g o r o m . '
Nie należy pisać reportaży ani artykułów „z  okien wagonik, 

nie wysiadając na żadnej stacji, a nawet wysiadłszy, nie wgłębiając, 
nie „wgryzając" się w  aktualne problemy rejonu.

A le  przejeżdżając pociągami czy samochodem przez niektóre 
tereny Ziem Zachodnich można zebrać -na podstawie pobieżnej ty l­
ko obserwacji pewną sumę dośw iadczeń, poznać najaktualniejsze ich 
bolączki.

gad-

Trawa wysoka, jak na dzikim ste 
pie. Wiatr szeleści w  jakichś nie­
spotykanych szuwarach. Tu i tam; 
t  rzadka, sterczą ranny domostw, po 
przerastałe trawą, przedmuchane 
przez wichry, zgnile od wilgoci.

Takich oaz śmierci jest na na­
szych terenach coraz mniej, na Dol­
nym Śląsku n ie  spotkasz ich prawie 
zupełnie. Mimo tego są jeszcze i 
straszą oczy swoim widokiem. N ie- 
tylko: klują w  oczy sąsiadów.

Zagadnienie za-

3 _ _  orania i obsiania u-
Z 8 ”  gorów jest zapewne

| najtrwadszym orze-
“  chem do zgryzienia

dla naszych specja- 
i l i u l l l f l  listów w Minister­

stwie Ziem Odzy­
skanych. Słusznie: najwięcej też ni- 

* mi się przejmuje każdy podróżnik, 
każdy przejezdny:

„O, popatrz, popatrz, znowu nie- 
JBżytki".

„An i żywego ducha",
„Boże ty mój, kredy to się ob- 

Sieje?“ .
Takie mniej więcej okrzyki i 

-Westchnienia -padają w  zakopconym 
a  zadymionym przedziale lokałne- 
:go pociągu, zdążającego cierpliwie 
Jl' flegmatycznie z  Wrocławia dajmy 
pa to do Zielonej Góry.

Rozmawiałem kiedyś, przed kilko 
łjia  tygodniami, z bogatym gospoda 
rzem , spod Krosna nad Odrą. Był 
jfo człowiek wytrzymały i  doświad 
ipzony, sprytu mu nie było brak, 
wiadomo, wiarus z Pierwszej Armii. 

—  Panie — mówił m i —  mam 
teraz trzydzieści hektarów niezłej 
ziemi. Mógłbym mieć i czter­
dzieści, pole stoi, łąki, że proszę 
siadać. Proszą się: a  weż, obsiej 
tylko, to już twoje.
—  I  wziął pan?
__ Z  czym?. —  zapytał, nagle, pa­

trząc na mnie niespokojnym wzro­
kiem , jakbym zdradził nagle obawy 
fchoroby umysłowej.

—  Z  czym, pytam? Z tą parą 
jkoni?

—  Przecież można wynająć trak­
tor?

—  Co Się pan tam na tym zna t -  
zniecierpliwił się —  traktor daleko, 
kosztuje, a zresztą skąd wziąć ziar­
no na siew? Zresztą po co mi to? 
Czy tc źie mi na moich trzydziestu? 
Na życie wystarczy.

Mój rozmówca, trzeba zaznaczyć, 
był jeszcze człowiekiem bardzo u- 
przywilejowanym: przecież w  staj­
ni stała para pięknych koni, tuż o- 
bok siedem itrów, na podwórzu 
drób, w  chlewie świnki. Było czym 
robić: 2-ch synów, córka, prócz te­
go pomagali w  żniwa sąsiedzi.

Cóż mają robić jednak osadni­
cy, którzy cudem natrafiwszy te­
raz jeszcze na całe zabudowania, 
nic dysponują ani końmi, ani ziar 
nem, ani żadnym inwentarzem? 
Jakże więc znikną ugory?

1 Potrzeba koniecznie siły pocią­
gowej, jak traktorów, koni.

2  Na obszarach niezagospodarowa 
nych musi się wznieść zabudo­
wania gospodarcze i domy mie­
szkalne. To będzie najlepszym 
magnesem. Jeżeli to nie jest 
możliwe, należało by udostępnić 
za darmo, lub po bardzo zniżo­
nej cenie materiał budowlany 
dla osadników.

3  Konieczne są natychmiastowe-' 
przydziały zboża siewnego w  ra 
mach akcji siewnych oraz dłu­
goterminowe kredyty.

Część tych zagad­
nień już rozwiąza­
no. W  ramach pla­
nu inwestycyjne®) 
przeznaczono na li­
kwidację ugorów na 
Ziemiach Odzyska­
nych 7 miliardów 

złotych. Postanowiono sprowadzić 
na te tereny kilkaset silnych trakta 
rów  7. Czechosłowacji i  4.000 kani 
duńskich.

N ie wyczerpuje to jednak zagad­
nienia. Jeśli ugory mają napraw- 
dę w  tym jeszcze roku zniknąć, mu 
szą być one oddane pod opiekę bądź 
najbliższym ośrodkom rolniczym,

Gzy 
1 HMrar-

i!ÓW
pomoże?

Krótka czv długa?
Ciekawy wynik plebiscytu 
blisko 26.000 Czytelniczek 
przynosi 5-ly numer

»M O D A  i ŻYCIE  
P R A K T Y C Z N E "

Nr \ 
5/53 J
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bądź specjalnym ekipom rolnym, 
batalionom Służby Polsce czy kmej 
organizacji. Ziemią jest zdewasto­
wana i wymaga znacznego wkła­
du pracy i nawozów sztucznych.

Likwidacja ugorów jest zagadnie­
niem palącym. Jeśli rozwinąć się 
ma naprawdę współzawodnictwo na 
wsi, jeśli mamy zwiększyć wydaj 
ność z hektara, konieczne, jest 
przede wszystkim pełne wyzyskanie 
ziemi, której jeszcze sporo czeka na 
Ziemiach Odzyskanych na pług.

Lekka była w  tym roku zima, 
pierwsze prace na polu zbliżają się 
wielkim i krokami. Lada tydzień, 
lada dzień wyruszą 'pierwsze pługi 
na pola, posypie się w  czarne bruz 
dy złocisty deszcz ziaren.

Hasłem tegorocznego siewu .powin 
no być: ani metra kwadratowego
ziemi, leżącej odłogiem, niezasia- 
nęj. Wojna ugorom!

LESZEK G OLINSKI

Z  AKTUALNEJ S ATYR Y  POLITYCZNEJ

K O Z M A W S A a t y  Z  C Z Y T E L N I K A M I

Nie mm  bezkarnie rozgoryczać rzesz sludmiącej m lo rb M
Przygodnie poznany w  tramwaju 

obywatel opowiedział nam przykry 
incydent, kiedy jakiś osobnik, legi­
tymujący się tym, że jest „urzędni­
kiem ‘, w  natłoczonym pociągu zdą­
żającym z Jeleniej Góry do Wroc­
ławia. na zwróconą mu grzecznie 
przez studentkę uwagę, że  potrąca 
maże dziecko, zareagował godnym 
.uapiętiiiswurdr- brutalnym stekiem 
wyzwisk na całą młodzież akade­
micką.

Przyszedłszy do redakcji zastaliś­
m y list od tej właśnie studentki, któ 
ca padła ofiarą tego niekulturalne­
go wystąpienia. Podajemy treść te­
go listu z dokładnym opisem sceny, 
uedopuszezalnej w  naszej demokra­
tycznej ojczyźnie. Może smutny „bo­
hater" scerfy przeczytawszy je j opis 
zawstydzi się swych słów.

„W  dn. 13 bm. pociąg był strasz 
llw ie przepełniony. M owy nie by-

Na jednej ze stacji wsiadł pasa­
żer i  mówiąc: „Ja muszę przejść 
dalej" pięściami i  kolanami toro­
wał sobie drogę do wnętrza prze­
pełnionego wagonu. W  pewnej 
chwili potrącił brutalnie stojące 
koło mnie 7 letnie dziecko, pozwo 
Ułam sobie na uwagę: „może by

Twórczość artystyczna
u j s I r a d z i e c k i e  i 

Na całym terenie ZSRR w ciągu 
ub. roku odbywał, się konkuoae twór­
czości wsi ra-d î-edkiej. W koaateuffsię 
wzięło udział 90 tys. zespołów ama­
torskich, Ikrzących razem ponad mi­
lion osób. Na końcowe pokazy kon­
kursu, które odbywały się w  Moskwie 
— przybyło ae wszystkich krajów 
ZSRR — 2.600 ruaaizidóŁnieószyóh śpię 
wałków, tancerzy, muzyków wiejskich, 
ręprezenituj ącydh kiltoaidziesiąit narodo 
wcści. Wśród artystów byli prsedata 
wLcieło nacGdów dalefciej północy — 
Jakutów, Nemajeów, Buriatów, Mon­
gołów i  Łn.

pan uważał, tu stoi małe dziecko” . 
Słowa moje, wypowiedziane po 
cichu wywołały nieoczekiwaną, re ­
akcję krzyku:

—  Góż ona sobie myśli, jak u- 
brala białą czapkę te może zw ra­
cać mi uwagę. To  uczyć im  się 
zachciewa, lenie, darmozjady! L e ­
piej by tak do pracy poszła, rodzi­
com pomagała! Ja jestem urzęd­
nik, ja na was pracuję. Stale 
muszę dawać na tych nierobów, 
żebraków —  bo to stale żebrzą jak 
dziady. A  na stołówkę im  daj, a 
na to, a na owo. Ja i  podobni je ­
steśmy waszymi dobroczyńcami i 
jeszcze mi tu taka będzie zwraca­
ła nwagę!

Myślałam, że jest nietrzeźwy, 
ale okazało się, że nie', kiedy da­
le j ciągnął swą tyradę w  tym sa­
mym stylu. Współpasażerowie pa­
trzyli nań z niesmakiem, ale wszy

scyśmy milczeli, b \ timiatbWO* 
ny pociąg nie jest tenN-cm do dy* 
skusji.

Przykro jednak, i** j&swee >f 
naszym społeczeństw i.: !.;icv iu*
dzie, którzy nas stu tentów v. wu - 
żają za darmozjadów Przykro i 
wstyd. N ie chcemy no nu- oy od ia- 
kich „przyjaciół Młodzieży i
Wyższych", a rac^t i q
kilka słów wyjaśnieni* takim „u- 
rzędnikom", że studia - • to ni? 
zabawa, lecz właśai praca na
przyszłość, że z na wfyroffiffll lu­
dzie naprawdę potrf sefttt! j>aós4\vu.

Wzburzona do głÓbi * doi kniei a 
za liczne rzesze studentów proszę 
o poruszenie tej sprawy.

Jednać studentek 
wrćctewsłrich

List ten nie w ym ap  chyba ko­
mentarzy, a oburzenie rozsoryc:. 
nie jest w  pełni uzasrdiwoe.

30 greckich k o b ie t- i  amerykański #iessk
W  grudniu w  Alenach na ulicy 

Sokratesa pędzący z zawrotną szyb­
kością amerykański samochód woj­
skowy zabił starszą kobietę, która 
trudniła się Sprzedawaniem na uli­
cy smażonych w  cukrze owoców i 
z tego utrzymywała swego sparali­
żowanego męża.

Szofera zdołano zatrzymać. N ie 
■aresztowano go jednak, nie odsta­
wiono do komisariatu policyjnego i 
nie wytoczono mu sprawy sądowej, 
bowiem policja grecka nie ma pra­
wa aresztować, a sędzia grecki nie 
ma prawa sądzić amerykańskich 
obywateli.

Ponieważ sprawa stała Się dość 
głośna, władze amerykańskie zako­

munikowały, że „niooii rożny" szo­
fer został ukarany trzydniowym a- 
resztem. O odszkodo a ' - Mł 
pozostałego bez środków do życia 
paralityka nie było zgoia mowy.

Umieszczona w  numerze z dnia 
16 stycznia „N ew  Tibrk TiibSs" '  w  
tak zw. „drobnej kronice" nolotka 
podaje, że pewien sżofer za przeje­
chanie pieska żony bankiera KolJs'a 
skazany został na 3 miss. więzie­
nia i na zapłacenie o-titkódowa- 
nia w  wysokości 120 fl»i.

Piesek był rasowy.
Kobieta zabita w  At ®W*fo <j m - 

wą nie była.
Zwykła przekupka.

SZTOKHOLM
iridzi Amerykanów z bliska

Plotki polityczne. — Jęzgk angielski i tandeta ame­
rykańska.-»N ie nudzimy pouiodóui do zmiany na­

szej polityki pokojowej*.

(Korespondencja własna)
Sztokholm, w  lutym.

Szwedzka polityka zagraniczna 
znana była dotąd jako polityka w y­
bitnie pokojowa. W  ciągu ostatnich 
Stu . pięćdziesięciu lat Szwecja nie 
brała udziału w  żadnym z tak licz­
nych w Europie konfliktów zbroj­
nych. Podczas ostatnich dwóch wo­
jen światowych były momenty, kie­
dy zachowanie przez Szwecję neu­
tralności wydawało się zupełnie nie­
możliwe. .Jednak dyplomacja szwedz 
lca wyszła zwycięsko z tych prób i 
noga żołnierza szwedzkiego nie sta­
nęła na żadnym z odcinków wielo­
kilometrowego frontu walk, w  któ­
rych brały udział niemal wszystkie 
rTićody euripejskie.

^a&Totćż cudzoziemcy, zwiedzający 
t§|£?kholm, zawsze mówili, i *  tylko

tu można odpocząć nie tylko od hu­
ku armat, lecz i  od rozmów na tema 
ty wojenne.

Dziś sprawa ta wygląda nieco ina 
czej. Dziś obiegające szwedzką sto­
licę plotki polityczne nie noszą już 
charakteru tak niewinnego, tak po­
kojowego, jak dawniej. Dziś np. mó­
w i się i  to coraz uporczywiej, że po­
między Szwecją z jednej strony, a 
Anglią i  Ameryką z drugiej, stanął 
tajny układ wojskowy: że rząd
szwedzki zobowiązał się oddać do 
dyspozycji USA „w  razie potrzeby" 
swoje największe lotniska; że za­
mówiono w  Anglii przeszło tysiąc 
samolotów najnowszego typu, a w  
Arperyce róy/nież olbrzymią, jak  na 
JłąWtśJSi czołgów. M ów i ślę; ty* 

'Ś W eo ji przyjechało kłt>

kunastu oficerów amerykańskiego 
sztabu generalnego, którzy nałoży­
li uniform szwedzki i przystąpili do 
przeszkalania oficerów szwedzkich.

Ile  w  tym wszystkim jest prawdy, 
Bóg raczy wiedzieć. Stwierdzić jed­
nak należy, że pogłoski te wytwa­
rzają w  tutejszym społeczeństwie 
nastrój coraz bardziej nerwowy,

ZALEW  ANG LO SASKI
Ilu ściśle amerykańskich oficerów 

przyjechało do Szwecji i ilu z nich 
przebywa w  Sztokholmie, tego oczy-* 
wiście nikt dokładnie nie wie. Na­
tomiast każdy sztokholmczyk wie, 
widzi na własne oczy i słyszy na 
własne uszy, że Amerykanów i An­
glików jest obecnie w  Sztokholmie 
bardzo dużo.

W salach pierwszorzędnych re­
stauracji i  w  hallach pierwszorzęd­
nych hoteli obserwuje się czasem 
więcej rozmawiających po angielsku 
niż po szwedzku. Na ulicy język an­
gielski słyszy się literalnie na każ­
dym kroku. Fakt niezmiernie cha­
rakterystyczny: w  związku j a r ­
dowym szoferów w  Sztokholmie n- 
ruebomlonó przyśpieszony kurs ję ­
zyka angielskiego.

Mc mniej Uderzającym zjawi­

skiem jest zalew sztokholmskich 
sklepów wyrobami amerykańskimi. 
Czego się tylko nie widzi w  w itry­
nach ! sklepowych. Wieczne pióra, 
automatyczne ołówki, przybory do 
golenia, aparaty fotograficzne, k ie­
szonkowe lampki elektryczne, ku­
chenki, termosy, obuwie, ubrania 
gumowe, narzędzia chirurgiczne it 
itd. Jakość I ceny wszystkich tych 
fabrykatów są znacznie niższe od ja ­
kości i  cen fabrykatów krajowych.

Obok amerykańskich towarów za­
czyna coraz bardziej panoszyć Się w  
sklepach sztokholmskich reklama a- 
merykańska, której dotąd tu nie 
znano i która nie zawsze przypada 
Szwedom do gustu.

Tak np. w  oknie jednego z naj­
większych tutejszych sklepów kon­
fekcyjnych można było przez dwa 
tygodnie w  godzinach popołudnio­
wych, kiedy na ulicach panuje naj­
większy ruch, podziwiać młodą, 
przystojną blondynkę co chwila na­
kładającą 1 zdejmującą cleniusien- 
kie, jedwabne pończoszki. Trudno 
opowiedzieć, czemu publiczność przy- 
giądala się z  większym zaintereso­
waniem, jadwabnym pończoszkom 
mzy też wyjątkowo zgrabnym n w - 

‘ kom blondynki-

N A  ODLEdLwijĆ
V SYM PATYC ZN IE  i ł i .

ń lZ  Z  BLi BK A
Tak pogłoski o tajnych uWedscłf 

wojskowych 1 o zamówieniach n »  
broń, jak i masowy import amery­
kańskich wyrobów <\ Szwecji by­
najmniej nie wytwarzają iu p»ł*«a- 
nej atmosfery. Coraz częściej sły­
szy się od ludzi interesujących aiąi 
polityką i  znających si- na polity­
ce:

__ Wciągnięcie nas do jakiejś '.Vr-=
r  - { w  Europie rozgrywki, b 
nam to bynajmniej r-v  jest potrzeb­
ne. Już od dłuższego czasu r. nifcnsi 
nie wojujemy i w« j1« dobrte na 
tym wychodzimy. Nin widzjmtapp-, 
wodów do zmiany naszej politySi 3)0  
kojowej. ,ęhcielibp.m 
wszelkich wstrząsów, w  
pewności.

O amerykańskim nr
się; ze zabija on szerej 
mysłu szwedzkiego 
ja  się na państwowym bilan 
dlowym.

A  o  Amerykanach —  »  na 
ilość są znaćżrde fy@»P
z bliska.
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Kiedy się nauczymy?
Wrocławianie stale si? czegoś 

uczą, stale urządza się dla nich 
jakieś kursy, jak nie jeżdżenia 
tramwajem, to chodzenia po uli­
cach. Nie mam, niestety, pod rę­
ką wyników statystycznych, uwi 
daczniających skuteczność takie­
go przeszkalania. Na ogól jednak 
zdaniem jednego z kierowców 
samochodowych, wyniki te przed 
stawiają się raczej skromnie. 
Wspomniany kierowca poważnie 
domagał się „wolnego tygodnia 
dla kierowców, w  którym mógł 
by bezkarnie przejeżdżać na jez­
dni przechodniów". Zdaniem je ­
go jedynie taki drastyczny sposób 
uczyłby przechodniów chodzenia 
po ulicach. N ie mam własnego 
samochodu wprawdzie, nie mniej 
niejednokrotnie mogłem stwier­
dzić, że prowadzenie wozu po 
ulicach n a s z ło  miasta wymaga 
od kierowcy nadzwyczajnej przy 
tomności umysłu i wprost akro- 
batyki. Zmusza ich do tego na­
sza gapiowata publiczność, dla 
której jezdnia jest najwłaściw­
szym miejscem spacerów, rozglą 
dania się, oglądania dachów i 
prowadzenia rozmówek towarzy­
skich. Można to wytłumaczyć i 
faktem, że wrocławianie w  więk 
szóści nie wychowali r w  w iel- 

" kich miastach i nie są przyzwy­
czajeni do ruchu wielkom iej­

skiego.
Przy tej sposobności pozwolę 

sobie zwrócić uwagę ,,czynnikom 
kompetentnym", że tablice, roz­
mieszczone tu i ówdzie z napi­
sem „przejście dla pieszych" by­
najmniej nie są respektowane. 
Nasza publiczność przechodzi 
przez jezdnię w  każdym je j do­
godnym punkcie, jedynie tylko 
nie w  tym, który na ten cel jest 
przeznaczony. N ie pozostaje więc 
nic innego, jak dalej cierpliwie 

TUW ICZ
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Wielka manifestacja ludności
w 30 rocznicę Armii Radzieckiej

(Jur.). —: W związku z przypada­
jącą w  dniu 23 b.m. 30-tą rocznicę 
powstania Arm ii Radzieckiej, od­
było się zebranie organizacyjne, na 
którym wyłoniono „Kom itet uczcze­
nia 30-stej rocznicy istnienia Armii 
Radzieckiej".

Zebranie -zagaił prezes komitetu 
prezydent Kupczyński, a przewodni 
czył wice-prezydent Horwath. Pre­
zydent podkreślił, że głównym za­
daniem Komitetu będzie zorganizo­
wanie ekshumacji zwłok żołnierzy 
radzieckich, poległych w  walkach 
na terenie woj. wrocławskiego. Ko­
mitet rozwiąże się z dniem osta­
tecznego terminu ukończenia akcji, 
czyli 15 czerwca.

Przedstawiciel partii P.P.R. złożył 
następujące oświadczenie:

—  „W  imieniu swojej partii, oraz 
w  imieniu PPS zgłaszam gotowość 
mas pracujących do dobrowolnego, 
bezpłatnego wzięcia udziału w  eks­
humacji zwłok żołnierzy, którzy 
walczyli za nas i padli na polu 
chwały. Udział ten będzie symbo­
lem naszej wdzięczności".

Następnie delegat Tow. Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej przedstawił 
plan uroczystości w  dniu 23 lutego. 
Wszystkie partie, towarzystwa i 
zakłady pracy zbiorą się z wieńcami 
na Rynku przed gmachem Towarzy­
stwa, Skąd pochód uda się na ul. 
czekać auta, ~fttóre za wiozą? defega-

jNoimm&Bb. W r o c ła w s k i
...Artysta belgijski Henri Koch wy 

stąpi z koncertem skrzypcowym dn. 
25 lutego o godz. 19 w sali Teatru 
Popula-megó.

...1 1 pól godziny nie kursowa! 
wczoraj tramwaj Nr. 7. Mimo, że ogła 
szaliśmy już o. zamierzonym zamknię­
ciu- ruchu tramwajowego na ul. Swid 
nŁckiej, tramwaje nie przygotowały 
się do tego 1- wczoraj gwałtownie mu 
siano odczyszczać zwrotnicę i szyny 

JiA~-J3a£U- Teatralnym.
...Wszyscy powinniśmy zwiedzić Wy 

stawę Przedwwencryczną, otwartą w 
gmachu 'OKZZ. Niebezpieczeństwo 
rozszerzania się chorób wenerycznych 
jest zbyt wielkie, abyśmy mogli na 
to zamykać oczy.

...Wiec żydowski poświęcony niesie 
niu pomocy walczącemu Źydostwu 
Palestyńskiemu odbył się przy zapeł­
nionej sali kina Odra.

...Po restauracji „Bałtyk“  zajmuje 
lokal dom towarowy. Otwarcie ma

nastąpić w marcu.' Prowadzone będą 
działy: tekstylny, dziewiarski, chemicz 
ny, artykułów gospodarstwa domowe 
go itd. Towarów dostarczać będzie 
Dyrekcja Przemyślu Miejscowego.

...Mamy fachowców akcji przeciwpo 
wodziowej,. choć tej wiosny chwała 
Bogu, nikt powodzi nie przewiduje. 
Kursy dla kierowników ekip przeciw­
powodziowych zorganizował czujny 
Pol. Czerw. Krzyż. Przed komisją e- 
gzaminacyjną w Obornikach 7 osób 
zdało egzamin tó. dobrze, o z wyni­
kiem dobrym, a 2 z dostatecznym.

...Metalowcy, przewodniczący i se­
kretarze Rad Zakładowych, zbiorą się 
27 lutego o godz. 11 w gmachu OKZZ 
pokój Nr. 230. Zebranie będzie poświę 
cone sprawom .związkowym.

...W sali rozgłośni Polskiego Radia 
na Krzykach odbędzie się nadzwyczaj

tów z wieńcami i sztandarami do j nie wieńców.
grobów na Krzykach. W  drugiej części uroczystości od-

Na cmentarzu prezydent miasta będzie się akademia w  Teatrze Miej 
Kupczyński wygłosi przemówienie, skim, po czym artyści wrocławscy 
po czym nastąpi uroczyste złoże- | odegrają trzeci akt „Halki". '

Słusznie, że uj starym Wrocłauiiu

odbędzie się Ogólno-pelski Kongres
fo u / . Miłośników Historii

(Meh.). — W ostatnich dniach, od­
było się w  Instytucie Historii przy 
uL Szewskiej doroczne walne zebra­
nie Towarzystwa Miłośników Hi- 
siorii, które przyjęło sprawozdanie 
ustępującego zarządu i prowizo­
rium budżetowe na r. 1948.

0o  nowego zarządu wybrano po­
nownie prof. Maleczyńskiego jako 
prezesa oraz prof. Czaplińskiego i 
p. Łopotnego na wiceprezesów.

Obecni na zebraniu zapoznali się 
z rocznikiem „Sobótki" za r. 1947— 
periodyku redagowanego przez 
członków wrocławskiego Towarzy­
stwa, który jest poświęcony spra­
wom Śląska i Czech. Z  cyklu poru­
szanych w  nim zagadpień na czoło 
wybijają się dwa artykuły: „Polska 
a Czechy w  średniowieczu" —  prof. 
Maleczyńskiego i „Śląsk a Polska 
w  pierwszych latach wojny 30-let- 

w -
warzystwa, będącego do niedawna 
jednostką samodzielną było zalega­
lizowanie go jako wrocławskiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Miłośników Historii.

Obecnie prace oddziału pójdą po 
linii przygotowań do V II Ogólno­
polskiego Kongresu Historyków Pol 
skich — który odbędzie się we

Wrocławiu w dniach 17 —  22 wrzcś 
nia b.r.

Z zakresu wydawnictw jest już 
w  druku I  "zeszyt „Kodeksu dyplo­
matycznego Śląska", natomiast do 
opracowywanej „Bibliografii Slą- 
ska“ , która obejmie okres 1939— 46 
r., zebrano dotychczas 3 tys. po­
zycji.

Budżet Oddziału preliminuje na 
rok 1948 1 m it 730 ■ tys. zł., z której 
to sumy przeznacza 1 mil. 35 tys. zł 
na wydatki związane z organizacją 
Kongresu.

Ostatni Polski Zjazd Historyków 
obradował w  r. 1935 r. w  Wilnie i 
należał w życiu naukowym Polski 
dc wydarzeń wielkiej wagi. Miło 
nam jest, że właśnie Wrocław wzna 
wia po zawierusze, wojennej tę 
szczytną tradycję.

Mróz rośnie
Wczoraj nad ranem mróz do­

szedł wę Wrocławiu do 15 stopni. 
Wieczorem o godz. 8 termometr 
wskazywał 12 stopni poniżej zera.

Ze względu na wysokie ciśnie­
nie atmosferyczne dziś nad ra­
nem mróz ściśnie mocniej i rtęć 
termometru zatrzyma się w  nie­
dużej odległości od 20 stopni.

Uf iedeii im  do K rs z a n  i z poimlem
Doniosło znaczenie komunikacji samolotowej

Tak się jakoś składa, że nasze Li­
nie lotnicze nie mają wielkiego po­
wodzenia. jakkolwiek cena przelotu 
z Wrocław.a do Warszawy jest nie­
wiele wyższa od przejazdu posiągiem 
pośpiesznym w 3 kl, wagonu sypial­
nego. Przeciętna .frekwencja korzy­
stających z samolotu nie przekracza 
4 pasażerów dziennie.. Również słabo 

ne Walne Zebranie Z.Z. Prac. Polskie | korzystamy z samolotowego transpor 
go Radia. tu towarowego, m imo,'że przesyłać

M u M Ę M B ń H  W  t r o c i  a  w i n

TrogfftJH VI-go Koncertu Symfonicz 
nógo FiJhcrm<yiii Wrocławskiej za­
wierał utwory Pietra Czajkowskiego: 
Polonez z opery „Eugeniusz Oniegin", 
Koncert .fortepianowy b-moll i V-tą 
Symfonię e-moll.

Twórczość Piotra Czajkowskiego w.v 
pada na okres wielkiego rozwoju mu 
zyki. rosyjskiej — Czajkowski jednak 
w odróżnieniu od wielkich kompozy­
torów jemu współczesnych nie zamy­
ka się w narodowym stylu muzycz­
nym, ani nie sięga do źródeł oriental 
nyeh — stara się stopić charakter mu 
zyki rosyjskiej z wpływami włoskimi, 
niemieckimi i wreszci francuskimi. 
Zakres jego twórczości jest bardzo 
szeroki — pleśni, utwory fortepiano­
we, opery — najlepiej jednak czuje 
się na polu muzyki symfonicznej. In­
teresuje go przćda wszystkim barwa 
dźwięku i w tej dziedzinie jest jed­
nym z najbardziej interesujących 
•kompozytorów 39-go wieku. Wydoby­
wa efekty kolorystyczne, na pozór bar 
dzo prostymi .środkami, jego* orkie- 
stia jesto norma Ina, nie nadużywa on 
instrumentów o specjalnie jaskrawym 
dźwięku, a mimo to barwa jego u- 
tworów jest na wskroś oryginalna. 
Szczególnie lubuje się w instrumen­
tach drewnianych.
■ Antoni tDworzak nazwał Czajkow-

W ieczór Czajkowskiego

SŁOWO POLSKIE

skiego mistrzem wariacji. Rzeczywiście 
kompozytor ten rozwija małe, zwięzłe 
motywy, przeprowadza je przez całą 
orkiestrę we wszystkich 'możliwych 
kombinacjach instrumentalnych. Nie 
jest symfonistą malującym rozległ 
brązy, lecz raczej zatrzymuje się nad 
szczegółami j rozkoszuje się soczysto­
ścią barw i bogactwem rytmu.

Z tego powodu wykonanie utworów 
symfonicznych Czajkowskiego napoty 
ka u orkiestr nie rozporządzającyok 
ogółem wybitnych instrumentalistów 
na wielkie trudności.

Przykładem tego było wczorajsze 
wykonanie Y-tej symfonii.

Doskonała koncepcja i technika dyry 
gencka dyr. Kazimierza Wiłkomirskie 

wydobyły świetne zarysy dzieła. 
N.ektóre partie brzmiały bezbłędnie, 
by nagle .któryś z instrumentów (naj­
częściej dętych) zepsuł wrażenie cało­
ści i zamazał czystość barwy. Mimo 
tych błędów poczynionych przez po­
szczególne instrumenty, Wiłkomirski, 
potrafił wydobyć pracę dynamiczną i 
motywiczną kompozycji.

Solista wieczoru Władysław Kędra 
m“he.Ży d0 .p:° n!sWw, których pozwo- 
ULIbym sobie nazwać sportowym okreś 
leniem „krótkodystansowcy". — Posia 
da lekką- bardzo zaawansowaną tech­
nikę, .dużą muzykalność, świetnie dy­
namicznie zróżniczkowane uderzenie— 
przy dłuższych Jednak utworach brak 

4 nie mu oddechu, — nie potrafi w  kon

cercie utrzymać się w jednym stylu, 
(w czym mu zresztą bardzo przeszka­
dzała orkiestra popełniająca w dialo­
gu akómpaniacyjnym rażące błędy). 
Definicję" tę znakomicie potwierdziło 
fenomenalne wprost wykonanie przez 
pianistę naddatków: Scherza Men­
delssohna, nokturnu na lewą rękę 
Skriabina i walczyka Chopina. Szcze­
gólnie pierwszy naddatek wykonał Kę 
dra wprost porywająco.

Urządzanie koncertów o progra­
mie, na który składają się utwory jed 
nego kompozytora należy powitać z 
uznaniem.

WOJCIECH DZIEDUSZYCKI

można towary do wagi jednej tony. a 
opłaty też nie są wygórowane.

Przyczyny tego stanu rzeczy, mają 
swoje uzasadnienie. Przylot samolotu 
do Warszawy następuje zbyt późno, 
bo w południe, to jest w czasie, kie­
dy w urzędach nic nie mo-żna już za 
łatwić. Jeżeli dodamy, że obecnie w 
porze zimowej zdarzają się dość czę­
ste spóźnienia, nic dziwnego, że pa­
sażerowie wolą pociąg.

Stan ten ma ulec z początkiem kwie 
tnie zasadniczej zmianie. Wrocław 
ma otrzymać własną bazę lotniczą, 
oraz nowe połączenie z Poznaniem i 
Katowicami. Samolot z Warszawy bę 
dzie przylatywał do Wrocławia około 
godz, 16, odlatywał zaś we wczesnych 
godzinach rannych. W ten sposób w 
ciągu dnia będzie można odbyć po­
dróż do Warszawy 1 z powrotem. Ta 
ka zmiana rozkładu lotów wpłynie 
niewątpliwie dodatnio na frekwencję.

W związku ze zwyżką ceny benzy­
ny przewiduje się nieznaczną pod­
wyżkę o płat za przelot. Cena biletu 
do Warszawy ma w przyszłości rów­
nać się cenie biletu ..olejowego II kl. 
pociągu pospiesznego plus wagon sy­
pialny.

O ile plany te doczekają się.reali­
zacji, wówczas Wrocław otrzyma na­
prawdę dogodne połączenie samololo 
we ze stolicą, T. T.

W r o c ła w  u m ie  s ic  s m ia c
Przyznaję się. że z pewnym lękiem 

szedłem na pierwsze przedstawienie 
„Szopki Wrocławskiej" do sali hotelu 
..Polonia". Czy Wrocław potrafi się 
śmiać — ze siebie?
' Gdy posłyszałem pierwsze brawa i 

pierwsze oklaski, gdy widziałem pierw 
sze rozjaśnione twarze na widok po­
pularnych osobistości wrocławskich 
— ucieszyłem się naprawdę. Bo ozna­
cza to. że minął już bezpowrotnie o- 
kres tymczasowości wrocławskiej.

Jeszcze przed rokiem „Szopka Wro 
oławska" nie mogłaby powstać. Nie 
znaliśmy się prawie zupełnie. Satyra

może narodzić się jedynie w środowi­
sku ludzi do siebie zbliżonych i znają 
cych się nawzajem.

Nie chcę dziś pisać o samym te­
kście czy o wykonawcach. Nie mogę 
jednak się powstrzymać od słów naj­
wyższej pochwały dla Stanisława Se 
rafine, którego lalki były wręcz do­
skonale. Żeby tylko się jeszcze lepiej 
ruszały. Podobieństwo dobrze uchwy­
cone, a kostiumy wytworne. Niektóre 
osobistości występujące w „Szopce" 
mogą sobie powiedzieć:

— Ale nas ładnie ubrali... Zyg.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teafrj}
FAfiSTWOWT t e a t r  d o l n o Sl ą  

SKI — sobota 20 bm. godz. 19-ta 
„Ocalenie Jakuba;.
TEATR POPULARNY — sobota 20 
bm. godz. 20 „Pani prezesowa".
! TEATR LALK I I AKTORA — dziś
0 godz. 12,30 przedstawienie zamknię 
te dla szkół p.t. ..Zaczarowany ka­
losz".

TEATR „CHOCHLIK" dziś nieczyn 
ny (występy gościnne w Dzierżoniowie
1 Bielawie).
. „SZOPKA WROCŁAWSKA" — dziś 
i codziennie godz. 19-ta w sali Hotelu 
„Polonie".

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAŃ­
SKICH — ul. Ofiar Oświęcimskich.

^ > n *
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16. — 

(amer.) „Dwulicowa kobieta".

p n P A N r i r

w k ire »WARSZAWA«
JUTRO w niedzielę, dnia 22.2. 48 r. 
o godz. 10,30 będzie wyświetlany film 
prod. radzieckiej p. t.

„ C F R I f 4*
Cena biletów zł 85 na wszystkie miej 
sca. K  844-e

„ŚLĄSK" —' ul. gen. Swierczewskle­
go 87 (amer.) „Wieczne Ewa". 

„SCALA" — ul. Mikołaje 27 (amer.) 
„Skarb Tarzana".

POR4NEK
w kinie „SCALA"
ul. Mikołaja nr 27

JUTRO w niedzielę, dnia 22.2. 1948 r. 
o godz. 10,30 dla uczczenia przypada­
jącej w dniu 23 bm. rocznicy pow­
stania' Armii Czerwonej wyświetlany 
będzie wspaniały film produkcji ra­
dzieckiej p.t.

»Wielki Prze|om«
Cena biletów zl 25 na wszystkie miej­
sca. _______________________ K 844'

„ODRA'* — uł Kołłątaja 32 (radź.) 
v- „Człowiek z karabinem". 
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 58 

(amer.) „Curie Skłodowska". 
„TĘCZA" — ul Kościuszki 177 (radź.) 

„Kopciuszek".
„FAMA" |— Psie Pole — (radź.) „W 

górach Jugosławii".

FOTOPLASTIKON — codziennie od 
9-ej do 20-ej „Azje Wschodnia"-.

Nocne dyżurj) aptek
„Pod Chrobrym** — Wincentego U 
„Pod Słońcem" — ul. Traugutta 121. 
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 
„Nowa Apteka" — Piastowska S6

Wypadki
Przy pracy

(K-i). W Państwowej’ Fabryce Wy 
robów Papierniczych i Kartonów w 
Zakrzewiu (za Psiem Polem) — robot 

nica Stanisława Szotówna doznała 
przecięcia prawej ręki av maszynie.

Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
Szotównę cło szpitala PCK.

Znowu runęła .ściana 
(K-i). Pracujący przy rozbiórce wy 

palonego domu przy ul. Kolejowej — 
Henryk Kołakowski, pracownik resor 
tu technicznego Zarządu Miejskiego, 
został przygnieciony gruzami zerwa 
nej części ściany. Ogólnie potłuczo 
nego Kołakowski ego przewiozło Po 
goto wie Ratunkowego do szpitala.

Awantura na Dworcu 
(—).. Onegdaj w godzinach wieczór 

nycih, w czasie ekspediowania gazet 
przez kolportaż „Czytelnika" jeden z 
•pracowników kolejowych!,' niejaki 
Kuźmiński Ludwik wszczął nieuzasad 
nioną awanturę i pobił pracownika 
„Czytelnika" Wojtasa Ludwika. 

Sprawą zainteresowała się M. O.

śmiertelna ofiara 
(K-i). W związku z wypadkiem o- 

berwania się gzymsu z częścią ściany 
z wysokości 4 piętra przy ul. gen. Ka 
rola Świerczewskiego nr. 87 (przy ki­
nie „Śląsk") o czym już pisaliśmy — 
dalsze dochodzenie ustaliło, że oprócz 
rannej 22-letniej Alicji Krzewntckie.j. 
jeszcze druga kobifeta padVa ofiarą 
wypadku.

Jest to 21-letnia Helena Janiaków 
na, urzędniczka kancelarii ogólnej 
Wojewódzkiego Urzędu Wrocławskie­
go, repatriantka z Francji. Janiaków 
nę, jeszcze przed przybyciem Straży 
Poża/nej przewieziono taksówką na 
punkt opatrunkowy PCK na Dw. Głów 
nym,. gdzie dyżurna sanitariuszka — 
stwierdziła śmierć wskutek pęknięcia 
czaszki.

Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej.

Przygotujesz córce wyprawią bieliznę i pościel - gdy zasiejesz oa kontrakt LEN i KONOPIE



R A D I O
NIEDZIELA, 22-go lutego IMS r.
7,00 Sygn. czas.. 7,05 Zegarynka 

muz. 8,00 Dziennik. 8,80 Muz. 8,60 
Pog'. Zw. Poi. Rodź. Rad. 9,00 Naboi. 
10,00 Aud. region. 11,00 Progr. dnia. 
11,06 Komornik. 11,15 Konc. Reki. 
11,30 'Konc. życz. 11,57 Sygn. 12,06 
Poram, symif. 13,30 Aud. Mt% 18,40 
Aud. dla świetlic. 14,26 Ktoś z nas 
/.wariował. 14,36 Chwila Biura Stad. 
14,40 A działo się to w zapusty. 15̂ 25 
Sonaty. 15,46 Sylwetki. 16,56 Utwory 
Zyg. Noskowskiego* 10.40 U wujcia 
Kluczyka na pięciolinii. 17,00 Aud. 
dla kobiet. 17,06 Podwiecz. przy mikr. 
18,20 Małżeństwo z musu. 18,40 W 
rocznicę urodzin Chopina 19,10 No­
we książki. 19,25 Konc. życz. 19,50 
Muz. 20,00 Dzień. 20,50 Sport. 21,00 j 
U naszych przyj. 21,30 Na muz. faJk 
22,00. Muz. 22,46 Wiad. sport. 23,00 
Wiadomi. 23,30 Muz. 24,00 Koniec aud.

Siarczan niklu
sole do kąp. nikł., zasadowy węglan 
■ miedzi, azotan srebra, chlorek sodu 
ohem. czysty, siarczan cynku ehem. 
czysty,

kalomet:
suibłimat, precypitat, tlenek 

rtęci, żółty i  czerw., siarczan sodu, 
cfaem. czysty fcryst.,. chlorek cynawy 

Dostarcza własnej produkcji
B - /1 # #  K  708

Warszawa, Al. Jerozolimskie 29

pojemnośei ±  4  m * w zg lęd n i* d w k  mniefsze
Oferty kierować Instytut Jedwahniesy w  Milanówku. 1544

WSPÓLNIKA przyjmę do dobrze ze 
prowadzonej wytwórni dhem|icznej|. 
Zgłoszenie do „Słowa PolsikŁego“  pod 
„Chemiczna 1®®®

ZGUBY, KRADZIEŻE

Z a k ł a d y

Przemysłowe
im . W .  Ciszewski

Oddział Dolnośląski

Wrocław
Karwióska 1

Fabryka Aparatów Elektrycznych poleca zę składów 1 na zamó­
wienia: .
1. M UFY KABLOW E wszelkich typów
2. GŁOWICE KABLOW E
3. SK R ZYN K I do przyłączeń domowych ibp.
4. ROZDZIELNIE itp. K-695

D R O G O W Y C H  
i MOSTOWYCH
inżynierów, techników, 
n a d z o r c ó w

W OLNE P O S A D Y  
na PROWINCJI  
I we WROCŁAWIU
V możnością Uzyskania mieszkania 

Uposażenie zależne od kwalifika­
cji według grup państwowych lub 
umowy zbiorowej. Oferty bez do 
kładu ego życiorysu nie będą roz­
patrywane.

Urząd Wojewódzki we Wrocławiu 
Wydział Komunikacyjny

K  775

SZTANDARY
chorągwie, paramenta kościelne, 
wykonuje fachowo l sol.dnie — 
pracownia haftów artystycznych. 
IRENA SZAŁOWA, Poznań. oL

Skarbowa 23 -  m . m - m .
K 388

D o  Z g o r z e l c a
2 tony
ł a d u n k u
przyjmiemy

1 «U T e l e f o n  30-91

I C E N T R A L A  C E N Y
1 SKÓR SUROWYCH

ODDZIAŁ W07EW0DZK1 
U r o c l e w /

KRAKOWSKA 41
KUPUJE SKORKI

lc .s .s .1

owiec k o z . Ś w iń . d z ik ó w
SARN, ZAJĘCY, KR Ó LIK Ó W , 
LISÓW KUN. WYDER. TCHÓRZY 

IWSIYSTKIE m e  SKÓRKI FUTeRKOWEi

CENY RYMKOWE

tir zależności eii klasy 
jakie płacą
punkty skupu C.S.S. 
za n i e k t ó r e  s a ó r l u  
futerkowe

za 1 szt
Wydry od 5.000.—; do 20.000—
Lisy rude „ 855.—  iy... 3.500.—
Kuny kamionki „  3.750.—  „  15.000.—

„ leśne „  2.500.—  „  10.000.—
Borsuki M 250.— „  1.000.—
Biżmafcł „  200.—  „  800.—
Tchórze *  350.—  1.400.—
Zające „  36.—  ,, - 180—
Króliki futerkowe „ 88.—  „  250.—
Kozęr „  500—  1.000—
Barany pełń o wełniste „

1) cineko wełniste „  720.—• „ 1.440.—
2) grubo wełniste h 600.—  „ 1.200.—

za 1 kg.
Króliki na filc’ białe „  270— do 540—
Króliki na filc kolorowe „ 225—  „  1.000.—  K  842

FR7YRHRY 87F W W I H ) centrala handlu rniiiouni oiLfioiUE i Przyborami szewskimi
Biuro Sprzedaży, Kraków, ul. Dietla Ł  teł. 573-28. 

Prowincja za- zaliczeniem — na żądanie cenniki i  wzory. 
Prosimy przesyłać miesięczne zapotrzebowania. 7 " K  70-1

I  OStOSZEHIA OBOBBE
| HANDLOWE

SPRZEDAM sklep żelazo -porcelana 
z towarem i urządzeniem. Nowa Rudą, 
Rynek 2, pow. Kłodzko. 1463

WYKWINTNA
bieliznę milanezową wszelkiego 
rodzaju damską i męską po ce­

nach ściśle fabrycznych 
poleca

AKcełianictatMi Wytwórnia Bielizny

„ c o » f r “
R. RACIBORSKI i A. LATEK 
Łódź, ul. Nowotki Nr. 4, (dawniej 
'Pomorska), tel. 295-31, 148-17.
K  701

WIECZNE PIÓRA, ppłatpne — częś­
ci, kupuję. Wroneckd, Traugutta 69 
I p.. tramwaj 5. K 540

MUZYCZNE oraz RYBACKIE przybo 
ry poleca „Lira", Kraków, Krakow­
ska 14, Zamiejscowi za zaliczeniem.

K 571

SZKOŁA kier. | 
ind. Jerzego I 

Klebera. I 
w$ WflOCŁAW llf 
ul. Kbinlcu er J#f’ 

gteyjmtuje stale zapisy, dla za 
zntajgl kolejowe.

K 684

S Z T A N D A R Y
ohorącwit, paramenta kościelne 

Wykonuje jedyne fenowe 
ni miejscu f-irme 

JOZEF ŁOHlfłSKI 
Peanaś, Gerbery 20 telefon 39-05 
Dojead tramwajem 1 t  Dworca Gł 
“ > Starego Rynku orae 5 i 8 do 
Gerber
hennę uznania ze pracą. ■ K 482

Wytwórnia Korków
/e Wrocławiu, ul. Sw. Wincentego 11 

(obok pł. Strzeleckiego) 
i lecą KORKI

• puj-e korki wszystkich wielkości 
iz przyjmuje do przeróbki. K <74

ESENCJE i pasty do wyrobu lemo­
niad wysyła za zaliczeniem „Maltra", 
Przemysł. Chem. -  Spoż. — Kraków, 
Zwierzyniecka 85. K 612

NASIONA warzywne i kwia 
towe, rolne, gwarantowane, 
oraz pokarm dla ptaków i 
rybek — poleca St. Badura, 
Wrocław, Słodowa 16, tel. 
31-00. Hurt, Rynek 4, — 
Detal. K-715

SKLEP w Polsce Centralnej z towarem 
mieszkaniem natychmiast sprzedam. 
Kamiński, Tomaszów Mazowiecki, Ko­
ściuszki 9. * 1604

MASZYNY do pisania w dobrym sta­
nie kupi poważna Instytucja 5 sztuk 
z wałkiem normalnym i 2 sztuki z dlu 
[im. Oferty do „Słowa Polskiego** pod 
Poważna". 1578

KUPIMY beczki na wino pojemnoś­
ci od 700 do 5000 litrów, prasę hydra 
uliczną do tłoczenia owoców, młynek 
do owoców, pompę do wina z węża­
mi, płyty azbestowe do filtrowania 
40x40 „KRAJOWIN", Kraków, Józe­
fińska 2. K 814.
SAMOCHÓD osobowy Fiat 508 na cho 
dzie, zapasowy motor; dyferencjał, re 
s-ory oraz hulajnoga Tempo do sprze­
dania. Biuro, Murawska 4, tel. 156.

1549

izybko Tanio
Japrawa, chłodnic samochodowych^ 
•ra» roboty blacharsko budowlane

lYroclauj, ul. sw. Wiacsalegi 11

JEDEN milion i współpracę dam do 
prosperującego przedsiębiorstwa han 
dlowego lu/b przemysłowego. Oferty 

i,Słowa Polskiego" pod „Zdecydo­
wany". - 1543

SPANIELE wodołazy dwumiesięczne, 
•rasowe, sprzedam. Oporów, Kopernika 
nr. 13. Ursel. 1607

NASIONA W. PACZKACH do dalszej 
sprzedaży firmy „Maufchmer" poleca: 
Przedstawicielstwo Wrocław, Orzesz­
kowej nr. 32. 1542

PRZYJMĘ, -wspólnika do wytwórni 
wafii, ewentualnie sprzedam. Oferty: 
„Czytelnik" — Opole. K  830

POSIADAMY duży lokal handlowy 
226 m kw. wraz z kompletnym urzą­
dzeniem biurowym, telefon, z gara­
żem oraz podwórzem w centrum mia 
sta Wrocławia, nadający się na każ­
dą branżę. Przyjmiemy przedstawi­
cielstwo lub odstąpimy. Oferty: „Sło 
wo‘ Polskie" — ;,B. K “". 1558

WYPOŻYCZALNIĘ książek sprzedam. 
Jelenia Góra, Klonowićza 13. K811

DUŻE PRZEDSIĘBIORSTWO kawiar 
niane w śródmieściu Krakowa w peł 
nym ruchu, dobrze prosperujące, z 
powodów osobistych — natychmiast od 
stąpię. Zgłoszenia „Wspólnota" Kra 
■ków, plac W. Świętych 8 dla „272".

K 823

ZGUBIONO nominacją nr. rej. 871 
na nazwisko Konarska Staniała wâ  
ul. Stalina 44. 164o

SKRADZIONO kartki żywnościowe 
legitymację Z,NJV oraz drobiazgi _ — 
proszę o zwrot — Zamazał. li/17

ZGUBIONO zaświadczenie wydane 
RKU — Częstochowa — Parkitny Ka 
zlmierŁ Wrocław, Braniborska 7/9.

1637

ZAGUBIONO kartę RKU — Nisko, do 
wód tożsamości na nazwisko Saja 
Zygmunt. _ 4534

SKRADZIONO kartę ewaikuacyjną, 
kartę rejestracyjną RKU, legityma­
cję PPR na nazwisko Leszezyszyn Jó 
zef. 1&32

SKRADZIONO: tymczasowe zaświad 
czenie obywatelstwa (Zabrze), odci­
nek zameldowania (Wrocław), , inne 
dokumenty Nowaka Maksymiliana. 
(Wrocław, Marsz. Stalina ,45-a). 1556

SKRADZIONO kartę rozp;, wydaną 
przez starostwo Lubelskie na nazwi­
sko Folmiaszek Julia. 1552

ZGUBIONO nominację, nr. rejestra­
cyjny 910, wydaną przez Zarząd Wro 
cławia 1947 — na nazwisko Dołey Ta 
deusz, sklep rowerowy, Wrocław, .ul. 
Curie - Skłodowskiej 25. 1551

ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
wydany przez Jawor na nazwisko Go 
towska Janina. 1561

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, 
zaświadczenie RKU na nazwisko Stęp 
•niewski Jan, ur. 1917 r.. pow. Grójec.

K  828

SKRADZIONO zaświadczenie reje­
stracji poboru wydane w gm. Andry­
chów — Bandura Franciszek — Bie­
lawa. K  327

SKRADZIONO dowód osobisty, kartę 
rejestracyjną, wyd. przez gminę An 
drychów — Socha Władysław —- Bie 
lawa. K  826

SKRADZIONO książkę wojskową 
RKU — Wędo Wice, legitymację od 
Grunwaldu, zaświadczenie demobili­
zacji — Bandura Jan — Bielawa 

K  S2§

POSZUKUJE się przedstawiciela do 
sprzedaży kosmetyków na wojewódz­
two wrocławskie. Laboratorium „Ha- 
vit", Kraków, Grodzka 3 K 824

SAMODZIELNĄ starszą, uczciwą go 
spodynię na dobrych warunkach — 
przyjmę. Ocfierty: „(Słowo Polskie" 
pod „1564". 1564

POTRZEBNA jest mamka zdrowa dó 
noworodka. Warunki dobre. Wrocław* * 1, 
Nowowiejska nr. 25/11 — Moszko- 
wdez. 1573

LEKARSKIE

LECZNICA DLA ZWIERZĄT św. 
Wojciecha 115, szczepienia oohronne, 
ordynacja r — 18. 1406

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY
KSIĘGOWOŚCI. Informacje, Lublin, 
skr. poczt. 105. K 670

L O K A L E □
STUDENT poszukuje pokoju przy ro­
dzinie. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod „Spokojny". 1584,

POSZUKUJĘ pokoju sublokatorskie­
go, nadającego się na kancelarię, 
śródmieście, ewentualnie Traugutta. 
Zgłoszenia: „Słowo. Polskie" pod „Ma 
gi&ter Praw". - . 1509

DOBRZE sytuowana pani poszukuje 
komfortowego pokoju, śródmieście, 
względ. okolica Dworca Nadodrze, ce 
na- obojętna. Zgłoszenia: te l 26-27 
łub Wrocław, Wincentego 41/4 — 
Obrowicz. ' 1553.

POSZUKUJEMY lokalu przemysłowe 
go. ca 200, m kw. parter, d ca 100 m 
kw. piwnice. Dojazd samochodem cię 
żarowym, garaż łub podwórze .pożą­
dane. Dzielhdca obojętna. Oferty: 
„Słowo Polskie" pod „1565". 1565

PANI samotna, pracująca poszukuje 
pokoju umeblowanego. z«rł. ..Słowo, 
Polskie" — .,1532"., 153^

POSZUKIW ANIA RODZIN^

SKRADZIONO kartę repatriacyjną 
i odcinek zameldowania na nazwisko 
Popiwczak Mikołaj. K810

SKRADZIONO dowód tożsamości, 
kartę RKU — Świdnica, odcinek za 
meldowania na nazwisko Da mas i e- 

wlcz Julian. K <331

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną wy­
daną w Dziedzicach na nazwisko 
Widz Janina. K  831a

SKRADZIONO książkę wojskową na 
nazwisko Kaziemierowski Józef, Wro 
claw, Kosynierska 13/8. 1^6$

ZGUBIONO: kartę- zameldowania, le­
gitymację Zw. b. W. Politycznych, 
zaświadczenie mieszkaniowe, nom i na 
cję na sklep, kwity płatności i Inne 
na nazwisko Oficjalski Stanisław ul. 
Odrzańska 12. Za zwrot wynagrodzę.

1580

ZAGUBIONO legitymację kolejową 
Czajkowski Tadeusz, Gimnazjum Kra 
wieckie, Antoniego 30, Wrocław. 1579

SŁOI p i ę c i ol itr.o wy oh 1.000 — oka­
zyjnie sprzedamy. Biuro „Espress", 
Klucaborska nr. 21. . 1570

WSPÓLNIKA energicznego z więk­
szą gotówką — przyjmę, świdnicka 

3(2r sklep 16 — 18. 1575

SPRZEDAM kredens kuchenny. Zgło 
szenie: Świdnicka 34 — sklep. 1574

SPRZEDAM lodówkę elektryczną, 
maiki A.E.G.,. jak nową. Wrocław, 
ul. Ruska 3/4 „Paszteciernia". 1572

ZAPROWADZONĄ restaurację w 
śródmieściu — dobry punkt — odśtą 

< za zwrotem kosztów remontu, 
łoszenia: „Słowo Polskie" pod „Re 

stauracja". - 1571

SKLEP z powodu wyjazdu ‘— tanio 
odstąpię — Stalina 173. K  839

SKRADZIONO uprawnienie ^(konce­
sję) na wyszynk napojów alkoholo­
wych wydane przez Wrocławski Urząd 
Akcyz i  Monopoli Państwowych Żyr. 
In wal. Wojen. R. P. na imię zastępcy 
■— Edwarda Skibińskiego, kierownika 
restauracji „Partyzant" Zw. Ucz Wal 
ki Zbr. w Sobótce. 1594

WANDA KOROL z Kobrynia poszuka 
je męża Adama Korola, urodzonego 
w 1912 r. na Polesiu, Pohost Zaporoz 
ki. Wiadomości proszę kierować: Bo­
lesławiec —  Dolny Śląsk, ul. 3 Maja 
nr. 4. C. Z. W. M. B. 1539

R O Ż N E

SŁABOWZROCZNOSĆ, jąkanie, _ bez­
senność/ nerwowość, depresje, nało­
gi ... usuwa Psy cho - neuro - studium 
— Piastowska 34/15., 1556

PRZEPISUJE na maszynie, podania, 
tłumaczenia, kopiuje plany, św. Woj 
ciecha 62. -* 1536

STOŁÓWKI! Przypominamy o ko­
nieczności bielenia (cynkowania) kot 
łów kuchennych. Ocynkównia: Wro­
cław, ul. Tęczowa 67. K 835

WYTWÓRNIA Lalek -^ i ’Wrocław, 
Wybickiego 9 — sprzedaż ">Chrobre 
go 23. ■£> . one-  1666

PRACOWNIA robót ręcznych na dru 
taoh, ul. św. Antoniego 40, m. 6 — 
wykonuje wszelkie ::oboty na dru­
tach z własnej i powierzonej w^ny. 
Specjalność: blezery damskie. Wyko 
nanie szybkie, tanie i eleganckie.

1540

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/22, teł. 30-32. K 620

TRANSPORTY samochodowe, wszel­
kiego rodzaju wykonuje przedet. prze 
wozowe St. Bu oh wa ld. Karło wieka 40 
(dojazd tramwajem 6), K773

POSAD POSZUKUJĄ

EKSPEDIENTKA poszukuje pracy. 
Zgłoszenia do „-Słowa Polskiego" 

pod „Marzec". 1557

STRÓŻOSTWO obejmę od zaraz. La 
skawe oferty do „Słowa P-olsifoiego" 
pod „1559". 1559

KWALIFIKOWANY biuralista — po­
szukuje pracy. Zgłoszenia: Wrocław, 
„Ex,press*, KlMeżboraka 21/8. 1567

EKSPEDIENTKA z praktyką, młoda, 
zdolna — poszukuje pracy. Zgłoszenia 
w  redakcji pod „1562". 1562

KREDA — GIPS — POKOST — 
Sprzedaż hurtowa, wagonowo i drób-. 
nicą poleca: Przedstawicielstwo Han­
dlowe, Wrocław, Orzeszkowej nr. 32.

1541

FUTRO karakułowe — okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: „Old - Boy", 
Rynek 44. k  837

ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem .— 
ul. Kołłątaja 28. K 840

SZEŚCIOMIESIĘCZNEGO wilczura - 
sprzedam. Zgłoszenia: Karola Miarki 
nr. 14/9. 1569

KLEJ DO DĘTEK, oliwę rowerową, 
łatki na gorąco do samochodów 
wysyła za zaliczeniem skład fabrycz­
ny Z. Małsłri, Poznań, św. Marcin 67, 
iei. 20-710. K  815

ODSTĄPIĘ warsztat ślusarski za 
zwrotem kosztów remontu. Wiado­
mość: Oleśnicka 8, m. 6. 1660

MŁODĄ początkująca maszynistka — 
przyjmie zajęcie w godz. popołudnio 
wy oh. Zgłoszenia pod „Młoda" do 
redakcji. K  838

TECHNIK, budowlany —- poszukuje
pracy. Oferty: redakcja pod „Prak 
tyka", • 1533

WOLNE POSADY

AGENTÓW portretowych — poszukuje 
„Studio", Poznań, Siemiradzkiego 3a.

K  785

SZNITY, matryce, stemple, remont 
obrabiarek, maszyn i obróbkę metali, 
wykonują Warsztaty. Wrocław, Żmi­
grodzka 105 tel.. 34-11. 14^)

ODSTĄPIĘ z powodu choroby lokal 
przy ul. Kołłątaja 28. Lokal nadaje 
się om różna branże. 1550

POTRZEBNĄ* prządM 1 chłopiec do 
pomocy — Gremplarnia i Warsztat 
Tkacki, Zacisze, Krzywickiego 17. 

' 1546

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zX 
za 1 mm, od 71 — 120 mm rr- 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za-1 mm. od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm. ponad 300 mm
— 136.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za ‘ ekstern: do 70 mm 35.— zł za
1 mm. od 70 — 120 mm 46.— zł 
za 1 mm. od 121 — 200 mm — po 
55— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90,— zł ze 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— ”zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm —. po 
85.— .zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 m ą  ponad 
300 mm — po 130.— zł aa 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 26.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżeni 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowyoh 
50% drożej — większe i dwu szpal­
towe — 100% drożej. Za niedzielę
I święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne —̂ /minimum 10 słów — i 
masimum — 40 słów. Konto PKO 
— Nr. V III y  135.
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Czy zawód królaZ y c i e  s p o r t o w e

Ostatnie meldunki przed Ulsrszauią
Reprezentanci S olicy przyjechali dziś rano
Kotkowski i Kossowski w zespole

* Przed jutrzejszym spotkaniem 
Warszawa—Wrocław, zaszło kilka 
nieoczekiwanych zmian. Kpt. War. 
O. Z. B. w  ostatniej chwili wstawił 
do reprezentacji Kossowskiego i 
Kotkowskiego. Będą oni walczyć w 
dwóch najcięższych kategoriach.

* Repr. stolicy zjechała dziś do 
Wrocławia w  ^zapowiadanym skła­
dzie o godz. 6-tej rano i zakwatero­
wana została w  hotelu polskiej 
YMCA.

. * Całą ósemka . reprezentantów 
Wrocławia począwszy od godz. 15-tej

K ARPACZ (teł. wł.), W  dniu wczó 
rajszym rozegrano drugą konkuren­
cję mistrzostw. Był nią bieg na 18 
km,- który odbył się .przy pięknej 
słonecznej pogodzie. Ogólny fawo­
ryt tego biegu Stefan. Dziedzic nie 
zawiódł i zdobył tytuł rMstrza Pol­
ski, jakkolwiek przyszło mu stoczyć 
zażartą walkę ż Kwapieniem. Dzie­
dzic wystartował z numerem 94 ja­
ko ostatni, na półmetku był już ha 
53 pozycji, a na metę wpadł jako 36. 
Pierwszym na mecie był Orlewicz.

Ogółem startowało i  77 zawodni­
ków, z czego bieg ukończyło 64.

Wyniki biegu: 1) Dziedzic (HKN 
Zakopane) 1: 24,3, 2) Kwapień T.

dnia dzisiejszego będzie już skosza­
rowana również w /MCA, gdzie po­
zostawać będą pod opieką kpt. Wr. 
O. Ż. B.

* Waga zawodników odbędzie się 
już dzisiaj w  YMCA, poczem zawod­
nicy obu - reprezentacji udadzą się 
na przedstawienie „Pani prezeso­
w ej" do teatru.
' * Mecz sędziują: w  ringu Tkocz
(Śląsk), na punkty: Latowski (Poz-i 
nań), Landau i Nowakowski (W-wa). 
Delegatem PZB jest ob. Adamski.

(Wisła Żak.) 1:24,37, 3) Daniel Krzep 
towski (SNPTT) 1:26,41, 4) Bukow­
ski (Wisła Zak.) 1:27,20, 5) Woyna- 
Orlewicz (Wisła Zak.) 1:28,37, 6) Zu­
bek (SNPTT) 1:31,11, 7) Sitarz (W i­
sła Zak.) 1:31,19, 8) Tajner (Watra 
Cieszyn) 1:32,32, 9) Skupień (SNPTT) 
1:33,07, 10) Kaczmarczyk (AZS Kr.) 
1:34, 11) Berych (SKN Kat) 1:35,17, 
12) Holebacz (SKN Kat.) 1:35,31, 13) 
Grandys (H KN  Zak.) 1:35,52, 14) Gą 
sienica-Fromek (Wisła Zak) 1:37, 15) 
Haratyk (SKN Kat.) 1:37,36.

Z zawodników dolnośląskich nar-1 
ciarz AZS-u Wrocław Boroń zajął! 
dopiero 51 miejsce z czasem 1:53,35.

jest intratny
Zawód monarchy, , aczkolw+ek 

nierównomiernie honorowany, na­
leży do.. dobrze opłacanych. Nawet 
małe państewka płacą, swym kró­
lom sumy ‘znacznie przewyższają­
ce nawet pensję prezydenta IŚt. 
Zjednoczonych, któryv. otrzymuje 
7.500 doi. rocznie.

Zadano sobie trud zestawienia 
uposążeń królewskich w 8 krajach 
Europy, w których utrzymał się 
dotychczas ustrój mona rch i stycz­
ny.

Najhojniejsza jest W. Brytania, 
która w ciężkim finansowo dla An­
glii 1947 r. wypłaciła rodzinie kró* 
lewskej 500.000 funtów; szterlingów 
czyli 2 miliony dolarów.

Najgorzej opłacanym królem 
jest Paweł grecki. Na całą jego ro­
dzinę wypłacono w uh, r. 279.000 
doi. Dó kategorii „ińsko r uposażo 
nycli“  królów naleźv?4:eż Haakon 
norweski, ze swymi .200.000 doi.

Holenderska rodzina monar­
chów przed wojną należała do naj­
bogatszych na świecie a i dziś nie 
może narzekać..Królowa Wilhelmi­
na otrzymuje ze skarbu państwa 
milion guldenów {̂ 8Q.OOO doi.) 
prócz tego 120.000' guldenów kosz­
tów pałacowych, Do tego dochodzą 
jeszcze dochody dóbr koronnych.

Szwedzka rodzina królewska o- 
trzymuje rocznie 1.5 inil:oua dola­
rów, belgijska 264.000 doi. -

Były król rumuński miał pensję 
wysokości 167.000 doi. i dochody 
z 9 majątków. Podwajały one pen­
sję ż nadwyżką.

7j zestawienia tego, widać, że 
monarcha i jego- rodzina—-to zby­
tek, na k' óry nie mogą sobie poz­
wolić kraje zubożałe po wojnie 
i marnowanie grosza: ■ za który 
można by podnieść oświatę i do- 
bi*obv’ szerokich mas. Jednym sło­
wem monarchia — to ■nrzeżvtek.

10 przykazań
dla widzów meczu bokserskiego

Warszawa — Wrocław

jsieimsme” ui R am
wygrywa Dziedzic

Komitet Organizacyjny meczu mię 
dzymiastowego Warszawa *—. Wró-? 
cła w podaje do wiadomości, że . żęd 
ne legitymacje upoważniające do bez 
płatnego wejścia ■ nie będą honorowa 
ne, wobec czego uprasza /ślę wszy­
stkich uprawnionych do zaopatrzenia 
się w bilety bezpłatne w lokalu ŻR 
KS „Gwiazda". Pomorska nr. 11/13, 
codziennie; od godz. 17-tej do godz. 
20-tej. Bilety dla zawodników, Klu­
bów, członków Zarządu Wr. O.Z.B.. 
sędziów i t. d. również będą wydawa 
ne pod wyżej wskazanym adresem.

W DNIU ZAWODÓW ŻADNE LE­
GITYMACJE NIEWAŻNE.

W DNIU ZAWODÓW, BEZPŁAT­
NE BILETY WYDAWANE NIE 
BĘDĄ.

Wobec przewidzianej, dużej, frek­
wencji Gejem ułatwienia pracy or­
ganizatorom, widz, chcący ’ spokoj­
nie obserwować zawód;/, winien prze

strzegąc następujących 10 „przyka­
zań":

1) zaopatrz się w ;;ie^ w przede 
sprzedaży, 2) jeżeli nie kupiłeś bi­
letu w  przedsprzedaży, kup bilet, na 
2 godziny przed meczem. 3) do Hal: 
udaj się jak najwcześniej, 4) słuchaj 
pouczeń porządkowych, 5) w  Haii 
zajmij natychmiast swoje miejsce. 
6) podczas walk nie podnoś się z 
miejsca, zasłaniasz siedzącym za so­
bą, 7) nie krzycz, nie hałasuj, lecz 
sprawdź raczej swe /iadomo£ci z 
dziedziny boksu, 8) pó zakończeniu 
zawodów nie tłocz się przy w y j­
ściu, 9) nie denerwuj się, gdy przyj­
dziesz spóźniony,' i tak na salę nie 
będziesz wpuszczony, 10) ułatw pra­
cę organizatorom,, przestrzegając ści 
śle wyżej przytoczonych wytycz­
nych.

k'órv win ten prze jść do h?:=tor:i.

TOKARNIA
merhówką, kompletna, w do­
brym stanie,

POSZUKIWANA
Oferty: Biuru Ogłoszeń „PAR** 
Poznań. Ratajczaka 7, pod Nr. 
„2,751«*. K SI 7

wszelki ch 
rodzajów.
TASME

lrolacvjti'a
do owijania rur oraz wszelkie 
wyroby jutowe poleca —£ najko­
rzystniej • - ; 1525

CEROWNIA WORKÓW Wroalaw. 
ul. Ant..-»riego 12 (dojazd 2-ką i 

,4-ką do pli Bohaterów Ghetla).

Worki

» P H A R K O S «  REPREZENTACJA
Laboratorium Chemicz.-Kosmetyczne . na DOLNY ŚLĄSK

JELENIA GÓRA,
■-Ay' / KrafcÓUl ul. Tomasza Zana nr. 4

Woda kolońska, perfuma Chypre, pudry, brył anty na, 
oleje, kremy, wazelina, mleczko kosmetyczne,

Quinar do włosów, woda do ust, proszek do zębów,
przysypka dla dzieci, olej przeciw łupieżowi i wypadaniu 

włosów. x K  822

ŻĄDAĆ OFERT! REPREZENTACJA poszukuje PRZEDSTAW ICIELI 
na poszczególne pow. Dolnego Śląska za wynagrodzeniem prowizyjnym

S M A R Y  T E C H N IC ZN E
Smar maszynowy TOVOTTE‘a ciemny,
smar maszynowy TOVOTTE‘a jasny,
smar do ŁOŻYSK KULKOW YCH wysokoobrotowych,
smar do ŁO ŻYSK KULKOW YCH „S K  F ‘\
smar SAMOCHODOWY CZERWONY do centralnego smarowania, 
smar KALIPSO L wysokotopliwy, punkt topliwości +  160®, 
syntetyczna W AZELINA TECHNICZNA, ciemna.

Biuro Techniczno-Handlowe — Inż. F. J. SPITZER
JELENIA GÓRA, ul. Tomasza Zana nr. 4. 

PRZEDSTAWICIELSTWO Fabryki Smarów Technicznych 
w  Żywcu na Okręg DOLNEGO ŚLĄSKA.

ŻĄDAĆ OFERT! Przedstawicielstwo poszukuje SKLEPU*BRANŻ0W E- 
GO w poszczególnych miastach powiatowych Dolnego Śląska dla 
wyłącznej sprzedaży detalicznej. K  821

-Panslwowy Zarząd M y  w Gorani e
ogłasza niniejszym HOIMHLIRS na stanowisko jednego

i n ż y n i e r a  drogowo -  wodnego
oraz dwóch t e c h n i k ó w  

Bliższe warunki pracy do omówienia w biurach PZW w Gorzowie, 
Wał Okrężny 37 w godzinach urzędowych od 8 — 15-tej. K  S29

Państwowe z a t M  lotnicze
Fabryka Silników Nr 3

W rocław  — t*sie Po/e
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż zabrakoajanych pojazdów:

1. Breńąbor Nr. siln. 602126, Nr. podw. 602126, Nr. rej. A  76952
2. Tempo Nr. siln. 195648, Nr. podw. 473695, Nr. rej. C 76955
3. Peguot
4. Puch -  motocykl
5. D. K. W. I I I
Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmy należy skła­

dać ńa wszystkie wymienione pojazdy łączne lub poszczególne w Wy­
dziale Zaopatrzenia : Zbytu do dnia 28. II. 1948 r. włącznie.

Otwarcie ofert*»nastąp: komisyjnie w  obecności przedstawicieli fir-. 
my o godz. 11-ej dnia 1. III. 1948 r.

Do ofert należy dołączyć kwit wpłaconego wadium w wysokości 
2°/o sumy oferowanej oraz odpis rejestru handlowego na roi 1948.

Dyrekcja-przedsiębiorstwa zastrzega sobie prawo Wyboru dowolnego 
oferenta bez względu na wysokość oferty jak również unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

Oferowane pojazdy można oglądać codziennie w Fabryce Silników 
Nr. 3, Wrocław -  Psie Pole od godz. 9 — 14-ej,
K-841 DYREKCJA

id fy K z c u ja  r w td g ie  J z g P r :..

POWIEŚĆ 77 )

C 2 Ę S C II
Jerzy Ossnowski I Leon Jodłowski przebywają w Szwe 

cji w  charakterze agentów Intelligence Service. Pewnego 
dnia Jodłowski spotyka na ulicy w  Sztokholmie dawną 
swą miłość Klarettę Ram.

Po chwili szepnęła:
—  Pamiętasz — Danzig. W  Gdańsku przed wojną — 

ostatni raz, Myślałam, że już nigdy cię nie zobaczę
— Mieszkasz w Sztokholmie, — zapytała nagle Klaretta.
■— O tak, kochanie. .Zdumiewająca przygoda...
—  Przygoda, — w głosie brzmi wyrzut.
— Wspaniała przygoda Klaretto — śmieje się Jodłowski.
Kobieta zasępia się. Cień przemknął po je j twarzy.
Leon patrzy na nią.
— Ty się nic nie zmieniłaś Klaretto — mówi z zachwy­

tem i podziwem. Warszawa — Berlin — Gdańsk. — A  dziś 
Sztokholm — stolica północy. A  £y wciąż jesteś ta sama — 
młoda i urocza.

Klaretta gorzko się uśmiecha.
—  Nie lubię pochlebstw Leo — po co tekomplementy.

Jerzego | u noszy-( izowskiego

Zamilkł urażony.
— Gdzie mieszkasz, — powtórzyła.
— W Stader. W pobliżu parlamentu. Ładnie tam. Spo­

kojna dzielnica...
— W iem .. — przerwała A le tam musi być nudno.
—  Tak, atmosfera jest tam inna niż, powiedzmy, w cen­

trum stolicy Trzeciej Rzeszy...
— Pamiętasz jeszcze Berlin.
Jodłowski skinął głową.
1— Rozdział życia wyryty w mym sercu złotymi zgłoska­

mi. Warszawa <i Berlin! Później nastąpił mrok.
— Leo. nie chce mi się. wierzyć, że oto jesteśmy znów 

razem, — wykrzyknęła w nagłym porywie radości.
Pocałowali się raz i drugi.
— K)a*elto. p:> raz p  erwsży od lat jest mi radośnie na 

duszy — przyznał się Jodłowski.
Mnie też Leo. Dziś — koniec letargu. Życie nabierz^ 

teraz wartości.
* — \ smaku Klaretto.

Do Staden pojechali taksówką.

r— Nie jesteś głodna Klaretto.
—  Nie kochanie. A le  gorącej herbaty napiłabym się. 
Jodłowski zadzwonił.
Zjawiła się tłusta i rumiana Greta, córka Johansenów.

Klaretta chodziła tymczasem po mieszkaniu i przyglą­
dała się szczegółom umeblowania. Gdy Greta odeszła, powie­
działa do Leona.

—  Sam tu mieszkasz.
— Prawie sam. Z przyjacielem...
—  Z przyjacielem.
Jodłowski uśmiechnął się.
—  Poznasz go niebawem.
—  Cóż to za tajemnica.
—- Cóż to za tajemnica.
Jodłowski udał, że- nie dosłyszał pytania.
Objął ramieniem — Klaretta zarzuciła mu ręce na szyję.
Z sąsiedniego pokoju słychać było dyskretną muzykę 

radia .W mieszkaniu ciepło — światła przyćmione. Atmosfe­
ra szczęścia 1 spokoju.

Postarajmy się zapomnieć o koszmarze rozłąki — powie­
działa w zadumie Klaretta.

— Udręka rozłąki. Lata cierpień i bólu — powtórzył 
Jodłowski.

Dotknął je j ust i oczu.
— Klaretto — wróciłaś.
— Odnalazłam cię Leo — szepnęła.
Zostaniesz u mnie. — zapytał. Głoś mu drżał.

Ossnowski do domu wrócił późno — Johansenowie już 
spali Drzwi otworzył własnym kluczem i zapalił światło.

W gabinecie spostrzegł niesprzątnięte nakrycie na 2 oso­
by... —  niedopałki papierosów o czerwonych ustnikach, ślady 
pomadki.

Na jednym- z foteli zobaczył rzucone niedbale futro i ka­
pelusz. Ńa drugim torebkę.

Ossnowski obejrzał elegancki płaszcz — był drogi i prze­
sycony aurą jaką roztaczają piękne kobiety.

Zastanowiło go to.
— To coś nowego — pomyślał. Leon nie wspominał do­

tychczas o żadnej... Nie mógł otrząsnąć się jeszcze po tra­
gicznej śmierci Elżbiety Howard.

(pa lszy  ciąp ju t ro )
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